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Wychodzi codz ennie, epróez dni następujących, po Świętach,uroczystych i Niedzie- 
ach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za lk ro tn ć  obwieszczenie 
kop. 6, za 2 krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 —Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs 2 — 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata, nie nrzvi- 
muje się. Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesie 
czme op. 5. h a  prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rs. 9 kop 20. 1 ołrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mis 

sięczme kop. 80. Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca si ę rs. 1.

OD R E D A K C J I .
Prenumerata naszego D Z IE N N IK A  w Cesarstwie, dotąd u warunkowy wata się koniecznie zapisywa­

niem go w kopertach, za które trzeba było, obok ceny prenumeracyjnej, dopłacać rubli srebrem c z te r y .  Obe­
cnie, obowiązkowy ten warunek, dla dogodności prenumeratorów, został zniesiony i od przyszłego Nowego  
lloku, uiozna będzie prenumerować D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w Cesarstwie w e wszystkich kantorach 
pocztowych, w zaklejonych banderolach po cenie: r o c z n i e  rsr. 9 kop.  20, — p ó ł r o c z n i e  rsr. 4 kop,  6 0 ,— 
k w a r t a l n i e  rsr. 2 kop.  30. Pragnący zaś otrzymywać D Z IE N N IK  w Cesarstwie w kopertach, mają, do­
płacać r o c z n i e  kop.  80, czyli prenumerata w kopertach będzie wynosiła: r o c z n i e  rsr. 10, —p ó ł r o c z n i e  
rsr. 5, —k w a r t a l n i e  rsr. 2 k o p  50.

d P i  S RZECZY.
D Z IA Ł  U RZĘD O W Y .— Najwyższy manifest. —K o­

misja rząd. ośw. pub]. — Komisja likwidac, — Dyrekcja 
ubezp .— Rozporządzenie wojskowe. —Przedłużenie urlo­
p u .—Nominacja. — Zwinięcie komendy żand. w Zamo­
ściu. — Sprostowanie.

D Z IA Ł  N IE U R Z E D O WY.— W a r s z a w a . -  P rze­
gląd polityczny. — Telegramy.—Wiadomości telegraft- 
CSae. — Dziennikarskie kaczki. — Opera włoska. — T y ­
dzień giełdowy. — Sprostowanie. — Kronika prowincjo­
nalna.— W ypadki.— O d p o w ie d z i  R e d a k c j i .  — A u - 
S tr ja . N ota okólnikowa. — Polityka p. Beusta. — Cesa­
rzowa Karolina. — F r a n c j a .  Zaprzeczenie.— Reorgani 
zaoja kawalerji.— D obra książąt włoskich. — M e k s y k . 
Arinja. -  P o r t U g a ł j a .  Zwinięcie obozu. — P r u s y .  
Zakupienie statku.— W ło c h y .  Arm ja papiezka.— K o ­
r e s p o n d e n c ja  ze Lwowa.— K o r e s p o n d e n c ja  h a n ­
d lo w a  z Gdańska.

PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. -  Kalendarze p. 
Dzwonkowskiego, i t. d. — Magazyn i fabryka kapeluszy 
p. W ejgta.

D Z IA Ł  IJilZJĘBOWT

W arszaw a,
S5 P a ź d z ie r n ik a  (© L istopada)

Najwyższy M anifest.— Z  Bożej łaski, M y  A l e x a n ­
d e r  II, Ce s a r z  i Sa m o w e a d c a  W s z e c h  R o s j i . K ról  
P o l s k i , W i e l k i  K s ią ż e  F in l a n d z k i , etc.,etc., etc. Dla 
zwyczajnego ukompletowania arm ji i floty Naszej, roz­
kazujemy: W roku przyszłym 1867, wykonać pobór 
rekrutów  z obu stref Cesarstwa, licząc po czterech 
mdzi z tysiąca dusz, na zasadzie oddzielnego ukazu 
rozporządzającego, jednocześnie do rządzącego sena­
tu wydanego. Z gubernji Archangielskiej, zwolnionej 
ud dostawy rekru ta  w czasie poboru od 15 stycznia 
uo 15 lutego 1863 roku, Kijowskiej, Wołyńskiej, P o ­
dolskiej, Wileńskiej, Grodzieńskiej, Kowieńskiej, Miń­
skiej, Mohylewskiej i W itebskiej, zwolnionych od do­
stawy rek ru ta  w czasie poboru cd 1 listopada do 1 
grudnia 18(13 roku, od włościan okręgu stawropol- 
skiego gubernji Stawropolskiej, zwolnionych od do­
stawy rek ru ta  w czasie poboru od 15 stycznia do 15 
lutego 1865 roku, i od mieszczan symbirskich, wło­
ścian rządowych ustsysolskiego, jareńskiego, solwy- 
czegodskiego i części welskiego powiatów gubernji 
Wołogodzkiej, tudzież od mieszczan i czasowo obo­
wiązkowych włościan tejże gubernji powiatów ustsy­
solskiego, jareńskiego i solwyczegodzkiego, zwolnio­
nych od dostawy rek ru ta  w czasie poboru od 15 sty­
cznia do 15 lutego 1866 roku, pobrać na rachunek 
ciążącej na nich zaległości, po jednym rekrucie z ty­
siąca dusz, niezależnie od dostawy w stosunku do 
innych gubermj cesarstwa, czterech ludzi z tysiąca 

usz Pobór rozpocząć 15 stycznia, a ukończyć 
o lutego 18tY roku. — p rzy dopełnieniu tego po­

boru zastosować się do folgujących przepisów, wska­
zanych w manifeście Naszym z dnia 14 października 

865 r. dla poprzedniego poboru, z dodatkami, jakie 
uznaliśmy za pożyteczne pod względem ulżenia po­
winności rekruckiej. 1) Do każdego powiatu prze-

I znaczyć oddzielny urząd rekrucki w mieście powiato- 
wem. Urząd ten ma być otwierany nawet po ukoń­
czeniu poboru przynajmniej raz na miesiąc, stóso- 
wnie do potrzeby i z polecenia prezesa, we wszyst­
kich tych razach, w których, bez różnicy powiatów, 
na mocy art. 179 ust. rekr. istnieją urzędy gubernjal- 
ne. 2) Urzęda rekruckie składać się mają: yubernjal- 
n y — z prezesa, wice-gubernatora; z członków: miano­
wanych przez gubernatora: jednego z członków komisji 
włościańskiej gubernjalnej, zasiadających od miejsco­
wych szlachty właścicieli, z wyboru gubernjalnego i po­
wiatowych m arszałków szlachty; z naczelnika wydzia­
łu  spisowego izby skarbowej; z odbiorcy wojskowego 
i lekarza. Powiatowy: z prezesa— miejscowego powia­
towego m arszałka szlachty, z członków: jednegvi z kan­
dydatów pośrednika polubownego, podług kolei, z tego 
wydziału, z którego stawiani są rekruci, lub stałego 
na cały czas poboru, obranego i mianowanego przez 
zjazd pokojowy powiatu; z miejscowego naczelnika 
powiatu lub gorodniczego; odbiorcy wojskowego i le­
karza. Oprócz stałych członków, przy przyjmowaniu 
rekrutów  z gminy miejskiej, zasiadać mają, ze wszel­
k im i  atrybucjam i członków tak w gubernjalnym ja ­
ko też w powiatowych urzędach rekruckich, burm i­
strze miast, na tejże zasadzie, na jakiej dopu­
szczone bywają wymienione w art. 162 ust. rek. oso­
by, kiedy stawiani sa rekruci do superrewizji, włoś­
cianie dóbr rządowych lub udzielnych. Przytem  do­
zwala się kierującym izbami dóbr rządowych i kan­
toram i dóbr udzielnych, tam gdzie włościanie jeszcze 
nie przeszli pod zarząd ogólny, delegować podług 
własnego uznania i wyboru podwładnych urzędników, 
dla zasiadania na mocy wyż przytoczonego artyku łu  
ustawy w powiatowych urzędach rekruckich. W razie 
słabości lub nieobecności któregokolwiek z członków 
urzędu rekruckiego, zastępstwo powierzane ma być 
osobom, które według porządku służby m ają spra­
wować ich obowiązki. Dla zapobieżenia brakowi le­
karzy, przeznaczonych do urzędów rekruckich w cha- 
rak te ize  członków, lub na mocy art. 168 ust. rek. do 
narad, na wezwanie gubernatorów, delegowani być 
mają lekarze z wydziału dóbr rządowych, udzielnych 
i wojskowego. Przy powiększeniu liczby urzędów re­
kruckich, zmniejszony ma być zakreślony art. 169 
ust. rek. skład ich kancelarji i zam iast 2-cli lub 3-ch 
pomocników, przeznaczony tylko jeden pomocnik se­
k retarza. Stosownie do zmienionego na czas poboru 
składu gubernjalnego i powiatowych urzędów rek ruc­
kich, na mocy art. 179 ust. rek. i art. 1-go manifes­
tu, pozostawić te urzędy po ukończeniu naboru w na- 
stępującym składzie: gubem ja lny  prezes—wice-guber- 
nator, członkowie z nominacji gubernatora: jeden z 
członków komisji włościańskiej gubernjalnej, zasia­
dających od miejscowych szlachty obywateli, z wy­
boru gubernialnego i powiatowych m arszałków szlach­
ty; naczelnik wydziału spisowego izby skarbowej; gu- 
bernjalny naczelnik wojskowy, lub jego zastępca w 
charakterze odbiorcy wojkowego, i inspektor urzędu 
lekarskiego gubernjalnego. Powiatowy, prezes—miej­
scowy powiatowy m arszałek szlachty, członkowie: je ­
den z kandydatów pośrednika polubownego, obrany 
i mianowany przez zjazd pokojowy powiatu; miejsco­
wy naczelnik powiatu lub gorodniczy, odbiorca woj­
skowy i lekarz. Co do urzędów rekruckich w kraju

zakaukazkim i w guberniach syberyjskich (art. 164 i 
165), zastosowanie tam nowego porządku, o ile można 
podług miejscowych okoliczności, pozostawić uznaniu 
głównych władz miejscowych. 3) Stany opodatkowa­
ne uwalniają się od użycia stempla tak  przy odda­
waniu rekru ta , jako też we wszelkich czynnościach 
rekruckich z władzami rządowemi i osobami, w yłą­
czając najmu zastępców i nabywanie kwitów rek ruc­
kich. 4) Rekruci mają być wprowadzani do urzędu 
rekruckiego nie nago, a w koszuli. 5 Zastrzeżony w 
art. 356 i 378 ust. rek. zakaz szlachcie i osobom k tó ­
re nabyły stopni oficerskich lub klasowych wynajmo­
wania się na rekrutów, znosi się, a pozostaje w swej 
mocy tylko co do osób, które nabyły stopni oficer­
skich.   {d. c. n.)

K om isja  Rządow a Oświecenia Publicznego podaje 
do wiadomości osób interesowanych, że z zapisu ś. p. 
W awrzyńca Surowieckiego, zawakowały 3 stypendja 
przy Szkole Głównej w W arszawie, do korzystania z któ­
rych, po synu zapisodawcy Przemysławie i jego sukceso­
rach w linji męzkiej, m ają prawo: 1) Sukcesorowie linji 
męzkiej imienia Surowieckich, po braciach testatora A n­
drzeju i Wojciechu; 2) Sukcesorowie linji żeńskiej i inni 
bliżsi testatora; 3) Sukcesorowie Bartłom ieja Kossa­
kowskiego, b. Komisarza Komisji b. Województwa Lu­
belskiego; 4) W braku wyżej wymienionych, obcy ubo­
dzy studenci, zaleceni z moralności i pilności w naukach. 
Pragnący korzystać z powyższego zapisu, obowiązani są 
najdalej w ciągu miesiąca od daty niniejszego ogłoszenia 
złożyć dowody swojej kwalifikacji Rektorowi Szkoły 
Głównej, który, przy udzieleniu opinji o kandydatach, 
przedstawi ich dowody do decyzji Komisji Rządowej.

K om isja L ikw idacyjna  to królestw ie Polskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 968 kop. 31. przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 24 Października (5 
Listopada r. b. sukcesorom Jan a  Rakowskiego , właści­
cielom dóbr R acibory-Jurgi A , B  i JE, położonych w 
Gubernji Augustowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie 
Kubro, wysiane zostało do Kasy Pow iatu  Łomżyńskie­
go, celem w ypłaty komu należy; — w ilości rs. 6,871 
kop. 19, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 24 Października (5 L istopada) r. b. Franciszkowi 
Bąbskiem u, właścicielowi dóbr Pierzebnio, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie 
Błotnica, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskie­
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 122,568 
kop. 30 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 24 Października (5 Listopada) r. b. Księciu Zy­
gmuntowi R adziw iłł, właścicielowi dóbr N ieborów, 
Bolinów i A rkadja, położonych w Gubernji W arszaw ­
skiej, Powiecie Łowickim, Gminie Nieborów, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu W arszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; w ilości rs. 8 ,682  kop. 17, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Paździer­
nika (5 L istopada) r. b. Romanowi Lasockiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Zaskrodze-Dzierzbia, położonych w G u­
bernji A ugustow skiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie 
Dzierzbia, wysłane zostało do Kasy Powiatu Łomżyń­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,791 
kop. 44, przypadające na mocy rozporządzenia Konusji 
z d. 24 Października (5 Listopada) r. b. Józefowi - a -  
kw askiem u , właścicielowi dóbr Rakowo, położonych
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w G ubernji P łockiej. Powiecie Płockim , Gminie Rę- 
bowo, wysłane zostało do Kasy P ow iatu  Płockiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — .w ilości rs. 20 ,054  k. 71, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
Października (5 Listopada) r. b. Edwardowi W zdul- 
skiem u, właścicielowi dóbr Kłucko, położonych w G u­
bernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie Kru- 
sewice, wysłane zostało do Kasy P ow iatu  Radomskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6,989 kop. 
43 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24  Października (5 Listopada) r. b. Fryderyce M ejzner, 
właścicielce dóbr Olszyc, położonych w Gubernji L ubel­
skiej, Powiecie Siedleckim, Gminie Wodynie, wysłane 
zostało do Kasy P ow iatu  Siedleckiego, celem wypłaty 
komu należy;—-w ilości rs. 11,251 kop. 43, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 P aździer­
nika (5 Listopada) r. b. Eugienjuszowi Olszewskiemu, 
właścicielowi dóbr Oziemkówka, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Łukowskim, Gminie Miastków, 
w ysłane zostało do Kasy Pow iatu  Siedleckiego, celem 
w ypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,513 kop. 56, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Paź­
dziernika (5 L istopada) r. b. Mikołajowi Grobickiem u, 
właścicielowi dóbr Chmielewo, położonych w Gubernji 
A ugustowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie M iast­
kowo, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Łomżyńskiego, 
celein wypłaty komu należy; — w ilości rs. 5,886 kop. 
21 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24P aździern ika (5 Listopada) r. b. Stanisławowi C zap­
skiem u, właścicielowi dóbr Miąse, położonych w G uber­
nji W arszawskiej, Powiecie Stanisławowskim, Gminie 
Międzyleś, wysłane zostało do Kasy Pow iatu W arszaw ­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,437 
kopT28, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 24 Października (5 L istopada) r. b. Stanisławowi 
Łubkow skiem u , właścicielowi dóbr Rudno-górne, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Miechowskim, 
Gminie Dobronowice, wysłane zostało do Kasy Pow ia­
tu  Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 6 ,143 kop. 4, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 24 Października (5 L istopada) r. b. T a ­
deuszowi Chubickiemu, właścicielowi dóbr Smoleu, po­
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, 
Gminie Złożeniec, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; —  w ilości r s .  
5 ,7 9 6  kop. 8 9 ,  p r z y p a d a ją c e  n a  mocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K om isji z dnia 24 Października ( 5 Listopada) r. b. A le­
ksandrowi Kuczkowskiem u, właścicielowi dóbrPęczelice, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Stopnic- 
kim, Gminie Pęczelice, wysłane zostało do Kasy P o ­
w iatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 2,659 kop. 27, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 24 Października (5 Listopada) 
r  b. Filipow i Cebulskiemu, właścicielowi dóbr Stok, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyń­
skim, Gminie Radonia, wysłane zostało do Kasy P ow ia­
tu  Radomskiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rs. 4 ,992 kop. 33, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 24 Października (5 Listopada) r. b. 
M arji B orkow skiej, właścicielce dóbr Janowo, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim , Gminie 
Błędów ka, wysłane zostało do Kasy Pow iatu  Płockiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,407 kop. 
51, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24 Października (5 Listopada) r. b. Florentynie D ą b -  
kowskiej, właścicielce dóbr Mierzewo-Zamoście, poło­
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Ostrołęckim, 
Gminie Troszyn, wysłane zostało do Kasy Pow iatu  P ło ­
ckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 7,913 
kop. 47, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 24 Października (5 L istopada) r. b. H r. A ntoni­
nie Krejtz, właścicielce dóbr Powiercie, położonych w 
Gubernji W arszawskiej, Powiecie Konińskim, Gminie 
Czołów, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Kaliskiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,490 kop. 
61 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24  Października (5 Listopada) r. b. Tadeuszowi i E l­
żbiecie M ieroszewskim , właścicielom dóbr W aganowiee, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie M ie­
chowskim, Gminie Niedźwiedź, wysłane zostało do K a­
sy Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 5 ,417 kop. 55, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 24  Października (5 Listo­
pada) r. b. Adamowi Kicińskiem u,  właścicielowi dóbr 
Lechanice, położonych w Gubernji W arszawskiej, P o ­
wiecie W arszawskim, Gminie Lechanice, wysłane zosta­
ło  do Kasy Pow iatu  W arszawskiego, celem w ypłaty 
kom u należy;— w ilości rs. 6,611 kop. 50, przypadające 
na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Październi­
k a  (5 L istopada) r. b. Janow i R atkiew iczow i, w łaści­
cielowi dóbr Łukaw ek-Piękny, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie Bycha- 
wa-wielka, w ysłane zostało do Kasy Pow iatu Lubel­
skiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 1,483 
kop. 37, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji

z d. 24 Października (5 Listopada) r. b. Edwardowi 
W erner,  właścicielowi dóbr Jurki, położonych w G u ­

bernji W arszawskiej, Powiecie W arszawskim, Gminie 
Miclirów, wysłane zostało' do Kasy Pow iatu  W arszaw ­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,191 
kop. 85, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 24 Października (5 Listopada) r. b. Zofji B e r-  

' to ld i,  właścicielce debr B iałe Mysztale, położonych w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie Dmó- 
ehy-Glińskie, wysłane zostało do Kasy Pow iatu  P łoc- 
kiego, celem wypłaty komu należy; — w  ilości rs. 2,443 
kop. 69, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 24 Października (5 Listopada) r. b. W łodzimie­
rzowi i Adeli C zarnickim ,  właścicielom dóbr Siedlew, 

1 położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyń­
skim, Gminie Macliory, wysłane zostało do Kasy P o ­
w iatu Radomskiego, celem wypłaty ko.nu należy; — w 

. ilości rs. 4 ,324 kop. 3, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 24 Października (5 Listopada) 
r. b. Janowi Pietkiew iczow i,  właścicielowi dóbr Chro- 
szczówka, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Siedleckim, Gminie Dębe-nowe, wysłane zostało do K a­
sy Pow iatu  Siedleckiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 7,231 kop. 82, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 24 Października (5 Li­
stopada) r. b. Amelji Lew aszew ,  właścicielce dóbr Wil 
ga, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Ł u ­
kowskim, Gminie W ilga, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy; — wr ilo­
ści rs. 2,887, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 24 Października (5 Listopada) r. b. A n to ­
ninie Jabłonowskkiej,  Julji Jabłonowskiej  i Antoninie 
llo jew sk iej, właścicielkom dóbr W ólka-Rokicka, poło- 
żonyh w Gubernji L ubelskiej, Powiecie Lubelskim, 
Gminie .W ólka-Rokicka, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; —  w 
ilości rs. 1,301 kop. 12, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 24 Października (5 L istopada) r. b. 
Józefowi i Aleksandrze H an n,  właścicielom dóbr Sol- 
nikowo, położonych w Gub. Płockiej, Pow. Pułtuskim , 
Gminie Kozłowo, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Płockiego, celem w ypłaty komu należy;— w ilości rs. 
1,113 kop. 76, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 24 Października (5 L istopada) r. b. F lo- 
rjanowi Kołakowskiem u,  właścicielowi dóbr Grójec A , 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P rzasny­
skim, Gminie Chojnovr, wysłane zostało do Kasy Powia­
tu  Płockiego, celem wypłaty komu należy;—-w ilości rs. 
2,720 kop. 64, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 24 Października (5 L istopada) i*, b. F eli­
cjanowi M yslińskiem u,  właścicielowi dóbr Młynin, po 
łożonych w- Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, 
Gminie Dobrzewice, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Płockiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 
814 kop, 72, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- 

; misji z dnia 24 Października (5 Listopada) r. b. niele 
tniemu Leonowi Nęckiem u  właścicielowi dóbr Radu- 
chów, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Sieradzkim, Gminie Starostwo-Szadek, wysłane zostało 

| do Kasy Pow iatu Kaliskiego, celem wypłaty komu n a­
leży;— w ilości rs. 855 kop. 11, przypadające na moey 
rozporządzenia Komisji z dnia 24 Października (5 L i­
stopada) r. b. Stanisław owi i Felicji Niepokojczyckim , 
właścicielom dóbr W ąsów, położonych w Gubernji Ra- 

; domskiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Wierzbno, 
i wysłane zostało do Kasy Pow iatu Kieleckiego, calem 
I wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 761 kop. 38, przy- 
! padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Paź- 
j dziernika (5 Listopada) r. b. Józefowi Truszkowskie- 
1 mu,  Aleksandrowi, Ewelinie, Janow i i Piotrowi Ze- 
'■ brow skim ,  właścicielom dóbr Zmjewko-Mans, położo­

nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Ostrołęckim, G m i­
nie Piski, wysiane zostało do Kasy Pow iatu Płockiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 202 kop. 40, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
Października (5 Listopada) r. b. Józefie B iedrzyck iej, 
właścicielce dóbr Konarzewo-Skórze, położonych w G u­
bernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gminie Goły- 
min, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Płockiego, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,197 kop. 78, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24 Października (5 L istopada) r. b. Hipolitowi i Salo 
roei Szotarskim ,  właścicielom dóbr Stęgoborzyce, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Miechowskim, 
Gminie Dobranowice, wysiane zostało do Kasy Pow ia­
tu  Kieleckiego, celem w ypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 201 kop. 24, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 2 4 Października (5 Listopada) r. b. A n­
toniemu Glotz, właścicielowi dóbr Sulmówek, położo­
nych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Kaliskim, 
Gminie Sulmówek, wysłane zostało do Kasy Pow iatu 
Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
3 ,845 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 24 Października (5 L istopada) r. b- Ka­
milli Tym ienieckiej, właścicielce dóbr Ruszenice, poło

' żonych w G ubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, 
Gminie Machory, wysłane zostało do Kasy P ow iatu  
Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 1,305 kop. 45, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 24 Październiua (5 Listopada) r. b. 
Janow i T ańskiem u , właścicielowi dóbr Obrębice, po­
łożonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim , 
Gminie Chojnów, wysłane zostało do Kasy P ow ia tu  
Płockiego, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 
3 ,214 kop. 81, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 24 Października (5 Listopada) r. b. 
F ranc szkowi N ieczykow sk iem u , w łaścicielowi dóbr 
Stankowo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Ostrołęckim , Gminie Kamieńczyk-W ielki, wysłane zo­
stało do Kasy P ow iatu  Płockiego, celem wypłaty ko ­
mu należy.

D yre k c ja  Ubezpieczeń zawiadamia, że G łów na K asa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w Gmachu szkol­
nym za kościołem św. Aleksandra przy ulicy Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 
23 Paździer. (4 Listop.) r. bież. włącznie, wydała książe­
czek nowych 64, na które, tudzież na dawniejsze w  353 
wnioskach złożono rs. 5 ,662 kop. 55. N a żądanie zaś 
105 Uczestników (prócz procentu rs. 29 kop. 48 nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), w ypła­
ciła rs. 4 ,403 k. 79 '/2 i umorzyła książeczek 27. P rz e­
to uczestników 17,849, posiada kap itał ru b .s r . 670,308 
kop. 47.

R ozporządzen ie wojskowe. —Głównodowodzący woj­
skami okręgu wojennego warszawskiego, z powodu do- 
szłych do sztabu okręgowego wiadomości, że wojskowi, 
wbrew rozporządzeniom z d. 5 listopada i 31 grudnia r. 
1865, N. 218 i 264, samowolnie polują w  lasach rządo­
wych i prywatnych, raczył polecić: ponowić rozkaz, aby 
wojskowi pod osobistą odpowiedzialnością nie polowali 
tak w rządowych jak  i prywatnych dobrach, bez otrzy­
mania na to pozwolenia. ( R o zk . do wojsk okr. w arsz.j

P rzedłużen ie u rlopu .— P r^ z  Najwyższy rozkaz z d. 
19 września ( l  października), głównemu dyrektorowi 
prezydująeemu w komisji rządowej oświecenia publicz­
nego królestwa polskiego, tajnemu radcy W itte,  prze­
dłużony został urlop zagraniczny na półtrzecia miesiąca, 
nranow icie do 1 (13) grudnia r. b. (Siew . Pocz.)

N om inacja . — Przez Najwyższy rozkaz w minister­
stwie dworu Cesarskiego, z d. 13 października, zostający 
przy Cesarzewiczu Następcy tronu, radca stanu Oom, 
mianowany zostił sekretarzem dostojnej narzeczonej Je - 

i go Cesarskiej Wysokości, Wielkiej Księżniczki Marji T eo­
doro wny. (Siew . Pocz.)

O zw inięciu kom endy żandarm ów  w  Zam ościu, i  
sform ow aniu  kom endy żandarm ów  w  ni. Ł odzi.  —  

Najjaśniejszy Pan, na skutek przedstawienia Głównodo­
wodzącego wojskami okręgu wojennego warszawskiego, 
w d. 6 września r. b. najwyżej polecić raczył: 1) Zwinąć 
komendę żandarmów twierdzy Zamościa. 2) W mieście 
Łodzi ustanowić oddzielną komendę żandarmów, podług 
etatu najwyżej zatwierdzonego d. 16 lutego 1864 r., dla 
komendy żandarmów w Suw ałkach—i 3) Na sform owa­
nie komendy żandarmów w Łodzi, przeznaczyć ludzi i 
konie zwiniętej komendy żandarmów w Zamościu, zby­
wających zaś żołnierzy wcielić do innych oddziałów- 3-go 
okręgu korpusu żandarmerji, a konie sprzedać przez licy­
tację i zebrany ztąd fundusz oddać do skarbu królestwa 
polskiego (Zb. postan .)

Sprostowanie. We wczorajszym numerze naszego  
Dziennika, w dziale urzędowym, zaszła pomyłka, mia­
nowicie na kolumnie 1-ej, szpalcie 2-ej w w .erszu  
11-ym, zamiast „jenerał-major R oznow ", powinno 
było być „jenerał-lejtnant R oznow."

DZIAŁ NIJEIIKZ^DOWY
WarsaBSira,

25 Października I® Listopada)
Dzienniki berlińskie, jak zwykle dziś nie na­

deszły, dzienniki zaś belgickie, paryzkie i lon­
dyńskie, opóźniły się o dwanaście godzin, a 
przytem nie zawierają, wybitniejszych nowin po­
litycznych.

P. Blixen-Finecke, który napisał broszurę o 
załatwieniu kwestji skandynawskiej, za pośre­
dnictwem dzienników zaprzecza pogłoskom, o 
których wspominaliśmy, o mniemanej jego misji 
w Niemczech, w celu przymierza szwedzko-pru- 
skiego. -  Tymczasem, jak zapewniają dzienniki, 
rozpoczęły się układy z Danją co do oznaczenia 
okręgów północnych w Szlezwigu, w których
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ludność ma być powołana do glosowania w  
przedmiocie przyłączenia do Danjń Proponowa- j 
na jest linja graniczna przecinająca Szlezwig od 
H aderslebtn do Christianfeld przez wieś Tjels- ; 
trupp.

Jak donosiliśmy wczoraj, pp.B enedetti i Sar- i 
tiges pozostają na swych stanowiskach. Pozo- 

z

W iadomości telegrafłaane.
* Josephstadt, 3  listopada. Cesarz, zabawiwszy w 

Raciborzycach, gdzie był gościnnie przyjmowany u 
księcia Lippe, wyjechał ztamtąd dziś o godzinie 8 ‘/ a, 
przez Skalice i Jaromierz, do Josephstadtu, gdzie sta­
nął O g. 11-ej. (Gorr. Biir.)

pp. Papa i Grońskiemu, dekoratorom tutejszych teatrów 
Piękny taniec w akcie trzecim, Wykonany wdzięcznie 
przez koryfejki i corps de ballet, jest układu p. R  Tur- 
czynowicza. Al.

* (T y d z i e ń g i e l  d o w y). Na giełdzie berlińskiej 
widocznie wysokość kursu naszej waluty i fluktuacje o*

Jz tu tg r t, 3 listopada. Staats A m . f u r  Wiir- j nego drobne, przez cały tydzień ubiegły utrzymały się
_______ _____ ttemherg donosi: Baron Ow, poseł wirtembergski w j w odpowiednim stosunku do berlińskich cen zbożowych,

stanio niorwszeeo z nich w Berlinie rozmaicie Bernie,'doręczając swe listy wierzytelne, wynurzył: a że się te nie obniżyły ale podniosły, więc i waluta na-
ipst tłnnincznne ( ’i którzy nrzvnisYwali temu życzenie utrzymania przyjacielsko-sąsiedzkich sto- j sza me tylko na dawniejszej wysokości się utrzymała, 
jest tłom aczone. - U , ktorzj przypisy wali temu gunków pomi dz Szwajcarją i Wirtembergiem. Pre- i ale nawet poprawił się kurs weksli krótkoterminowych
mężowi stanu myśli przeciwne bezinteresownej zeg rady zwj^ koJwej Knusel odpowiedział: Szwajca-: na Warszawę o %%, na Petersburg o V / 0, obligów 
postawie Francji w obec powiększenia się Prus, rja dąży£ będzie do utrzymania jak najlepszych sto- i skarbu o %%, pożyczki premjowej o % — %%. WPe-

sunków Z Niemcami południowemi, zwłaszcza zaś Z j tersburgu i Odesie także znaczne miały miejsce obroty w  
Wirtembergiem (Tamie) i produktach krajowych, co spowodowało dalsze t m obni-

* Peszt, 3  listopada. Cesarz przybędzie do Budy ; żenie kursów remes zagranicznych. Na giełdzie naszej 
w ciągu grudnia. {Corr. Hav. B u l.)  ' ' ażi° na weksle berlińskie w tym tygodniu wrociło do

- - - ----  ' właściwej normy, stanąwszy o A /o wyżej jak tygodnia
poprzedniego. Kurs weksli na Londyn pozostał nieod-

upatrują w jego  pozostaniu naswem stanowisku  
wskazówkę jakiej tajemnej myśli odwetu ze 
strony gabinetu tuileryjskiego. Inni, przeci­
wnie, opierając się na świeżem ozdobieniu p. * Dublin , 3 listopada. Robotnicy dublińscy dorę-
Benedetti orderem pruskim, uważają tenże sam czyjj p Bightewi adres. Przy tej sposobności p. Bright
fakt, za oznakę trwałego i szczerego porozumie 
nia pomiędzy dwoma państwami.

Pozostawanie p. de Sartiges w Rzymie n ie ; 
może mieć tak wątpliwego znaczenia. Znaczy 
ono, że rząd francuzki nie zmieni swej polityki 
w kwestji rzymskiej i dokładnio wykona k o n -; 
wencję wrześniową, a zarazem stanowi zaprze- 5 
ozenie pogłoskom rozpuszczanym przez sfery nestję więźniom fenjenistowskim z Kanady. [Tamie.) 
dworsko klerykalne francuzkie, o zwrocie w u- j 
sposobieniu cesarza Napoleona względem stolicy i 
apostolskiej.

Korespondencje z Florencji wykazują przy­
kre wrażenie, jakie sprawiła tam alokucja pa- 
piezka, a z przyjemnością stawiają obok niej

miał mowę na korzyść reformy parlamentarnej. 
{Tamie.)

* Rzym , 31 października. P. Gladstone miał po­
wtórne posłuchanie u papieża. Giornale di Roma  za­
przecza wiadomości o demonstracjach w Viterbo. 
{Tam e.)

* Nowy Jork , 30 października. P. Seward napi­
sał do p. Bruce list, w którym radzi mu udzielić am-

* Od dawna przyzwyczailiśmy eię nie dziwić bre­
dniom, które bezustannie napotykają się w szpaltach 
zagranicznych organów polskiej prasy. Niechby już 
te brednie podawane były jako pogłoski, które mogą 
się teżnie sprawdzić; ale nie, każda nieprawdopodobna

piezsa, a z przyjemnością mawiają mej wynoszona jest jako fakt i wydawana za do-
list pasterski patrjarchy weneckiego, polecający; brą monetę. w  liczbie bezczelnych zmyśleń znajdu- 
odśpiewać T e D eu m  z powodu pomyślnego re- j j emy njby stanowczą wiadomość, jakoby z cesarstwa 
zultatu głosowania powszechnego.— Zapewniają,1 bezustannie przybywały do Polski ogromne masy wojs- 
że baron Ricasoli zamierza podać się do dymi- i ka, które, po krótkim wypoczynku w Warszawie, dążą 
sji zaraz po otwarciu posiedzeń włoskiego par-j ku galicyjskiej granicy. Nie dość na tern: niby zna

v  l,„otQva ! czna częśc stałej załogi warszawskiej wysłana została
lamentu, ale wątpią, aby jego dymisja została ku Gal>ji_ TaJkolos| lna kaczka> śwjadCząc o niepo-
przyjęta. _ j hamowanej fantazji organów dziennikarskich, nie

Dzisiejszy nasz telegram z Wiednia, który po- i przemawia jednocześnie na korzyść ich taktu i zręcz-
niżej zamieszczamy, podaje przewidywania u - ; ności. Należałoby, choćby dla przyzwoitości, pedra-
rzędowego dziennika o reorganizacji armji. biać w taM sposób, żeby utwory fantazji miały za

mienny, tylko kurs weksli na Paryż obniżył się o %, 
wiedeńskich %, % % . Przy tem wszystkiem zapotrze­
bowanie giełdy naszej w upłynionym tygodniu było bar­
dzo małe, skutkiem czego i obroty w wekslach tak były 
ograniczone, że nie dosięgały obrotów tygodnia poprze­
dniego. Ruch w papierach publicznych w tygodniu upły­
nionym ograniczył się znowu do listów zastawnych, któ­
rych kurs mimo tranzakcji codziennych jednakże obniżył 
się o %  % %  w obydwóch gatunkach; następnie do 
akcij bydgoskich, listów likwidacyjnych, cokolwiek po­
życzki premjowej i drobnych kwot metalików 4-ro pro­
centowych, oraz biletów banku Cesarstwa 5-cio procen­
towych. Wszystkie te gatunki papierów nie utrzymały 
się przy kursach swych dawniejszych. {G. Haudl.)

’ ( S p r o s t o w a n i e ) .  W N. 235 naszego Dzienni­
ka było zamieszczone nadesłane nam niby od burmistrza 
m. Radzymina podziękowanie w imieniu mieszkańców i 
okolic, dwóm delegowanym lekarzom, za ich gorliwą po­
moc cholerycznym. Tymczasem jak się okazuje z urzę­
dowej odezwy burmistrza m. Radzymina, zawiedziono 
naszą dobrą wiarę i wspomnione podziękowanie nie po­
chodziło wcale od niego, a tylko nadużyto jego imienia; 
obok tego zawierało ono w złym zamiarze, fałszywą 
wzmiankę, jakoby lekarz okręgowy Szalewski podczas epi- 
demji był chory. P. Szalewski w samym początku epideraji, 
zajął się z taką gorliwością ratowaniem chorych w mie­
ście i okolicy, że ze zbytecznej pracy i wycieńceznia sił 

I zasłabł, ale po kilku dniach wrócił do pracy, którą tem
"i delegowa- 
słuszności i
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celu" sk łonienia greckiego patrjarchy w K o n - j  Trudno zrozumieć, jakim sposobem organa z Krakowa, j
zwierzchnictwa pa- . I na rsr. 773 zLsekurowane, wraz z znajdującym się tam

o mniemanych przekonaćostatnie ogromie

t szkaócy Warszawy będący na miejscu, nie mogliśmy > - - . , . w  , a • -
dojrzeć przy całem naszem staraniu. Prawda widzie- 7-bozem 1 aarzędziami rolniczemu y . ,. -
i  ,h  woisk. któro ro^cbnd»iłv sio 7. W arszawy daleko od osady Czarnej-Strugi (w pow. warszawskim ,

na rsr.

spaliła się ziemianka wraz z znajdująeeroi się tam dwoj- 
dzieci włościanina Rajskiego. W dniu 7 (19)

stantynopolu dla uznania
pieża. uu ^  _________ „__________

Zdrowie cesarzowej meksykańskiej, według wojsk, które rozchodziły się z Warszawy
M em orial diplom atique , tak stanowczo się po- \ na swe kwatery po zwinięciu obozu, dwa miesiące te-
p-aw iło, iż  monarchini ta pragnęła powrócić 1 °  i S l S l  S iT b , trW bU  1  5  i » »  W ,* ! .™  »  U r n * * .  ( .  po
Meksyku; ale lekarze, o h a ™ Wc a ,  trudów p o - ,  * ’ "
droży, zalecili jej pozostać przez zmr.ę w dzialne dla prostego oka, ale tylko dla duchownego
ropie. "Wiadomość tę potwierdza dzisiejszy nasz wzroku naszych przyjaciół. W śmiesznem pochlebia- 
telegram z Trjestu. j niu- sobie, myślą, że trzeba, a b y  tylko nowy namie-

Kiedy po obawach wyrażonych przez dzień- j stnik przyjechał do Galicji, a Czas i Narodówka pod- 
niki amerykańskie o powstanie w Baltimore, niosły groźny sztandar,-ażeby u nas wszystko ąirze- 

, i ,  v bp/ ża- raziło się 1 żebyśmy zaraz stanęli na stopie wojennej.—
wybory odbyły się tam, jak donos y, j Uspokójcie się , nie straszcie siebie samych napróż-
dnego zakłócenia porządku, znów kió | no; przestańcie wierzyć korespondentom Bresl. Z.,
gram z Nowego Jorku z 1-go listopada, a za e in , k d̂rzy ukjadają yrarszawskie wieści nie wyjeżdżając 
przesłony za pomocą podw odnej liny tek gran- |jz yyrocławia i rozpuszczają je telegrafem, a ten roz- 
cznej, podaie lakoniczną wiadomość, że wybuch: nosi je na cztery strony świata i skłania nawet po- 
rozruchów w Baltimore, bezzwłocznie nastąpi, i ważne dzienniki do pisania długich artykułów o tem.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na z a - ; co p óp.e, o l,« a ,e  s,e prostym pufem. lak zdarzyło
. -------------   -•  , . i się niedawno z ludep. belge\ oszukałamieszczoną poniżej korespondencję ze L w o w a . . która da}a gĵ  0Szuk8Ć £resl z  (patrz Nr_ 238 na-ją

r
j szego dziennika), ( Warsz. Dniew.)

* (O p e r a w ł o s  ka) .  Wczoraj artyści opery

by wojskowej, wprowadzenie broni 
nabijanej z tyłu, uproszczenie i zre­
formowanie rachunkowości, nowe 
praw o o aw ansach, reorganizację j«- 
neralnego sztabu i różnego rodzaju 
oszczędności.

T r j e s I, o-go listopada. O g ó l n y  
stan zdrowia cesarzowej meksykań­
skiej jest uspakajający. Chwile o- 
błędu (idea fixa) znacznie słabną.

nowych artystów, 
napełniła się publicznością—wszystkie miejsca rozkupio- 
no, a paradyz i galerje nie zdołały pomieścić, literalnie 
natłoczonych widzów. Wierni raz przyjętej zasadzie, nie 
dajemy szczegółowego sprawozdania z pierwszej repre­
zentacji „Mojżesza”, zachowując je do zwykłej teatralnej 
kroniki, —tu jedynie nadmienić musimy, że personel po­
zostały z zeszłorocznej trupy włoskiej, pomnożony został 
znakomitemi talentami i że skład jej obecny w ogóle, 
przewyższa dawniejszy, znany nam z ubiegłego sezonu. 
Powiemy nadto, iż cała prawie wystawa nowej opery, 
służy dowodem staranności dyrekcji, a świeże dekoracje 
w aktach drugim, trzecim i czwartym, przynoszą zaszczyt

wiecie gostyńskim), wyszedłszy z domu, zamknęła dwoje 
swych dzieci, syna i córkę, z których córka spaliła się, 
a syn uległ niebezpiecznemu poparzeniu się. dniu
10 (22) października, we wsi Oroiitku (w pow. gostyń­
skim), wyrobnica Małgorzata Pawlak wyszedłszy z do­
mu, pozostawiła bez dozoru dwoje dzieci, syna 3 
i córkę 2 lata liczące, które skutkiem poparzenia się u- 
inarły .—W m. Zgierzu, w duin 13 (25) października, 
.z niewiadomej przyczyny spaliły się dwa domy miesz­
kalne zaasekurowane na rsr. 750 .— W dniu 2 (14)  
października, 5-letnia córka kolonisty Adama Siwe z ko- 
lonji Izabelowa (w pow. sieradzkim), podszedłszy do 
ogniska rozłożonego na polu, chcąc się ogrzać, tak mo­
cno poparzoną została, że wkrótce życie zakończyła. — 
W osadzie Krasnostawach (w pow. lubelskim), w d. 10 
(22) października, spaliła się cegielnia.— W dniu 15(27)  
października, we wsi Bożechowie (w tymże powiecie), 
spaliła się stodoła napełniona zbożem i chlew z 12-ma 

włos- wieprzami.— W dniu 11 (23) października, w m. Ślesinie, 
z niewiadomej przyczyny spaliło się 23 stodoły, w sku-

ych stodół ponieśli stra- 
nieruchomościach wartości 

płynionym pożarów było 20, 
w liczbie tej jeden skutkiem rozmyślnego podpalenia. 
Umarło: nagle 2; utonął 1, spaliło się 2 . z rozmaitych 
wypadkowych przyczyn 2, powiesiło się 3, zastrzeliło 

■ i ...........................................*

Koln. Z.,

się 2, dzieciobójstw wykryto 2, martwych, ciał znalezio­
no 2.

* (W y p a d k i).
wieezn
stajenki w której się „mieściły dwie krowy, prz0(ł
mej dotąd przyczyny wynikł pożar, ktorj u„aS20_
przybyciem straży ogniowej przez d e m o w m K  «

Pny został; straty wynikłe w ^
dane zostały. — W  tymże dniu, pod N-

^ j  r _____ r  W dniu wczorajszym o godz. 6
lorem w domu pod N. 1 6 1 2  przy ulicy Ż ó r a w i e j ,  ze

r  - ■ - z  m ew iftuO "
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cy W iejskiej, pies wściekły ugryzł w praw ą rękę stróża 
tegoż domu, P io tra  Kapustę.

Odpowiedź Redakcji.
B ankow i kredytowemu  Donimińskiego, Kalksteina, 

Łyskowskiego i sp. w Toruniu, na list z 30-go pa­
ździernika, odpowiadamy, że brak miejsca często nie 
pozwala nam zamieszczać kursów giełdy warszaw­
skiej, które zresztą, wyjąwszy piątkowych, dla ogółu 
czytelników', mniej mają znaczenia.

.        ■

A u str ia .
*  (N o t a o k ó l n i k o w a ) .  Wiedeń, 3 -go listo­

pada. Minister spraw zagranicznych, baron Beust, 
obejmując swe obowiązki, przesłał do reprezentan­
tów  austrjaekich za granicą notę okólnikową nastę­
pującej osnowy: „Wiedeń, 2-go listopada 1866. Je­
go cesarska mość raczył mianować mnie swym mini­
strem spraw zagranicznych. Przeniknięty nieograni­
czoną wdzięcznością za ten wysoki dowród zaufania, 
powodować się będę tą jedynie ambicją, ażeby oka­
zać się tego godnym i poświęcić całe moje życie 
służbie dla cesarza. Jakkolwiek życzeniem jest mojem, 
uczynić użytecznem dla tej służby doświadczenie na­
byte na innem polu działalności, pomimo to uważam, 
że zrobiłem rozbrat z moją polityczną przeszłością 
od dnia, w którym z woli jego cesarsko-apostolskiej 
mości stałem się austrjakiem, i przynoszę z sobą 
na moje nowre stanowisko jedynie świadectwo w tym 
względzie wysoko poważanego książęcia, któremu ; 
służyłem gorliwie i wiernie. Byłoby to zwłaszcza j 
przypisywaniem mi, przy rozpoczęciu mego nowrego , 
zawodu, dziwnego zapomnienia o moich obowiązkach, ) 
gdyby miano mnie za zdolnego do wniesienia z sobą j 
upodobań lub zawiści, od których czuję się zresztą ! 
całkiem wolnym. Upraszam pana', ażebyś w in­
teresie, nie moim własnym, lecz służby cesarzowi, 
przeniknął się tym poglądem i ażebyś powodował się 
takowym w rozmowach, do których znajdziesz w tym 
względzie sposobność. Rząd cesarski, który musi 
zwrócić dziś wszystkie swoje usiłowania do zatar­
cia śladów niefortunnej wojny, pozostanie wiernym, o 
czem nie można pov\ątpiewać, tej polityce pokojowej 
i pojednawczej, jakiej zawsze dawał dowody. Lecz je­
żeli nieszczęśliwy rezultat niedawno stoczonej walki, 
czyni to niezbędnem, to z drugiej strony wkłada on 
na niego obowiązek, ażeby okazy wał się dbalszym niż 
kiedykolwiek o swą godność. Przekonany jestem, że 
misje cesarskie potrafią zapewnić dla niej przy każ­
dej sposobności poszanowanie i znajdą one we mnie 
poparcie, które nigdy ich nie zawiedzie. Nie pozosta­
je  mi, jak wynurzyć wam całe moje zadowolenie, ja­
kiego doznaję z tego powodu, iż wchodzę w stałe z 
wami stosunki, i upraszać was o ułatwienie mi me­
go zadania, co uczynicie przez wspieranie moich usi­
łowań, ażeby zadanie to spełnionem zostało zgodnie 
z zamiarami naszego najdostojniejszego monarchy, i 
ażeby nie zbyt dawała się uczuwać nieobecność me­
go poprzednika, który zasłużył w tak słuszny sposób 
na szacunek i zaufanie swych podwładnych. Przyjm 
pan i t. d.” (W ie n  Z .)

* ( P o l i t y k a  b a r o n a  B e u s t  a). N ord  pi­
sze: Roztropnem jest nie brać dosłownie wszy­
stkich pogłosek, jakie nowiniarze szerzą w przedmio­
cie przyszłego trybu postępowania barona Beusta 
i jego kolegów'; oględność ta jest niezbędną zwłasz­
cza co do domniemanego, formalnego zamiaru nowe­
go ministra nie wdawania się w politykę niemiecką. 
Same dzienniki austrjackie nie dają temu wiary, Pru­
sy zaś, których czujność chcianoby uśpić tenii obie­
tnicami, również im nie wierzą.

* (C e s a r z o w a  K a r o l i n  a). Ulem. diplom. 
podaje o stanie zdrowia cesarzowej Karoliny nastę­
pujące wiadomości: W skutek rozciągniętej nad cesa­
rzową troskliwości i opieki, i z pewodu ' zupełnego 
odpoczynku jakiego cesarzowa używa w tern miłem 
ustroniu, gdzie uśmiechająca się przyroda, pogodne 
niebo i spokojne morze połączyły się z sobą dla na­
dania spokojności, moralne rozdrażnienie które za­
kłóciło umysł cesarzowej, zupełnie ustało. Polepsze­
nie okazujące się z początku bardzo powolnem, dziś 
przedstawia wszystkie oznaki radykalnego wyzdro­
wienia. Cesarzowa wyraziła już życzenie udania się 
o swego dostojnego małżonka; ale ochranianie nie­
zbędne dla jej zdrowia po tylu trudach i wrażeniach 
doznanych, nie pozwalają na urzeczywistnienie tego 
życzenia. Lekarze domagają się, ażeby cesarzowa 
podczas jesieni nieopuszczala Europy. Rozkazy na- 
deszłe z Meksyku polecają stosować się we wszy- 
stkiem do rad i przepisów lekarzy.

Francja.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Pogłoski rozpuszczone 

przez dzienniki belgickie o układach zawiązanych

, z patriarchą konstantynopolitańskim co do uznania 
i zwierzchnictwa kościoła rzymskiego, są prostym zm y- 
; śleniem. (L a  F r .)
I * ( R e o r g a n i z a c j a  k a w a l c r j i . )  Bem  d ip l. 

donosi z prywatnego źródła, że rząd francuzki zajmu­
je się czynnie reorganizacją kawalerji i przekształ­
ceniem jej na kawalerję lekką. W ostatnich czasach 
miano poczynić w Węgrzech znaczne zakupy koni.

* ( D o b r a  k s i ą ż ą t  w ł o s k i c h ) .  Mem. dipl.
, zaprzecza wiadomości, jakoby książę Metternich miał
złożyć rządowi francuzkiemu wykaz dóbr prywatnych 

; reklamowanych przez książąt Modeny, Parmy i Tos- 
kanji, i jakoby dwór wiedeński zajmował się przy­
wróceniem tych dóbr wywłaszczonym książętom wło­
skim, nie wjłączając burbonów.

Meksyk.
* ( A r m j  a m e k s y  k a ń  s ka). Depesze z Ye- 

ra-Cruz z d. 5-go października donoszą, że stanowcza 
liczba tworzącej się armji meksykańskiej, wynosi już 
45,000 ludzi. Według dotychczas przedsięwzię­
tych środków, cała armja zupełnie będzie u organi­
zowaną do chwili opuszczenia Meksyku przez wojska 
francuzkie, (L a  Fatr.)

P o rtu g a lja .
* ( Z w i n i ę c i e  o b o z u ) .  Donoszą z Lizbony, 

że obóz w Tancos został zwinięty. Książę Saldanha 
ma wkrótce odjechać do Rzymu dla objęcia posady 
ambasadora. ( L a  F r .)

P r  u ay,
* ( Z a k u p i e n i e  s t a t k u ) .  Europe frankfurcka 

donosi według korespondencji otrzymanej z Berlina, 
że rząd pruski zakupił za 1,600,000 dollarów ame 
rykański statek pancerny Dandesberg.

rodowości ludu i ludów, dla tego też wzywam na po­
moc, i fakta w kronikach zapisane, i żywe historji po- 

I mniki, jak język i panujący obrządek. Z kronik do- 
: wie się Gazeta Lw ow ska, że Ruś galicyjska przyjęła 
. wiarę jednocześnie zR usiązaZbruczem iza Dnieprem 
i od wschodu, że z wiarą Ruś galicyjska i Rosja przy­
jęły obrządek, który nazywamy słowiańskim, że je- 

| dna i druga używała i używa od wieków w liturgji 
języka staro-sławiańskiego, albo jak niektórzy utrzy- 

i mują staro bułgarskiego; z tychże kronik dowie się 
; dalej Gazeta Lw ow ska, że Ruś galicyjska stanowiła 
| integralną część państwa Włodzimierza i Jarosława 
j którego granice sięgały daleko za Dniepr; że kniazie 
! Panujący w Kijowie, dzierżyli prawnie władzę zwierz- 
| chnią nad kniaziami Nowogrodu, Susdalu, Smoleń- 
■ ska, Pskowa, Perjasławia, Halicza i Przemyśla że 
| dopiero w wieku XIII pod parciem najazdu mongo- 
( łów, zaczęła się rozpadać Ruś jedna  na trzy części 
: których wspólności pochodzenia Lelewel nie przeczy' 
i nazywając jedną —Rusią zaleską, drugą—ziemiańską 
1 1 1. p. Następstwem tego rozpaduięcia się było, jak 
: wiadomo, zajęcie północno-zachodniej Rusi przez Li- 
! twę, Halicza przez Kazimierza. Odtąd co do Hali- 
j cza, historja jego zlewa się z historją Polski, co prze- 
I ciez ruską  jego narodowość ani nie stworzyło, ani na 
; polską nieprzeobraziło. Trudno, by Gazeta Lwowska  
j zaprzeczyła temu, skoro uznała istnienie ruskiej na-
: A i irnó/ i i  tir ł l n l i n l l  TT i .  I  • • .  .  “

Ww-iocny.
j * ( A r m i a  p a p i e z k a . )  Korespondent rzymski 
; gazety M onde  ocenia na 10,150 ludzi obecny skład 
j  armji papiezkiej r Jest to bardzo mała armja, powia­
da ów dziennik, ale w stosunku do liczby mieszkań­
ców jest ona największą w Europie.” (L a  F r .)

Kot etrpc-a^i £®jo Dsl'jeabVu*. Y a^azaw slcicgc.
Lwów, 1-go listopada.

O d p o w ie d ź  Gazecie Lwowskiej.

| Ciągłe wyzywanie naszego organu rządowego żnie- 
i w ala mnie do wzięcia u d z ia łu  w sporze, ja k i się obe- 
I Cnie między Słowem  a Gazetą Lw ow ską  toczy. Krót- 
| ki wywód genetyczny sporu tego jest następujący: 
Przed miesiącem albo dwoma, zamieściło Słowo arty­
kuł, którego autor wykazuje wspólność rusinów gali­
cyjskich z Rusią za Zbroczeni i za Dnieprem pod 
wielu względami, podnosząc zarazem potrzebę wza­
jemności na polu piśmiennictwa, a to głównie w in- 

j  teresie rozwoju narodowości ruskiej w Galicji. Urze- 
I dowa Gazeta Lwoiuska  długi czas nie raczyła za­
szczycić uwagami swemi to oświadczenie, aż dopiero 
w chwili objęcia rządów namiestniczych przez hrabie­
go Gołuehowskiego, zdobyła się w i a d e r ,  w którym 
umłuje przeprowadzić wywód, że rusini galicyjscy nie 
mają nic wspólnego z rosjanami; w wywodzie tym 
uderzyło mnie twierdzenie organu rządowego, że ro- 
sjanie mają być potomkami czudów, finów i ’mongo- 
łów, o czem nawiasowo w jednej z poprzednich 
moich korespondenci]' nadmieniłem. Na argumenta 
Gazety Lwowskiej nie zostało dlużnem odpowiedzi 
Słowo. W obszernej rozprawie lingwistycznej wyka­
zało tożsamość języków galicyjsko-ruskiego i rosyj­
skiego, nadto w artykule wstępnym powołując się 
między innerai i na historyków polskich: Długosza 
i Kromera, dowiodło, żeRuś galicyjska jest odłamem 
tej wielkiej Rusi, którą dziś Rosją nazywaja. Nie 
trafiło to jednak do przekonania Gazety Lwowskiej.

Y  j®j sifji że ani etnografja ani lingwistyka w roz­
wiązaniu kwestii spornej decydować nie mogą, i że 
jedynem właściwem polem, na którem może być roz­
wiązaną, jest historja i indywidualne redakcji Gaze­
ty Lwowskiej spostrzeżenie, że rusin polaka rozumie 
rosjanina zaś nie rozumie. „Plemienne powinowactwo 
ludów , powiada organ urzędowy, ‘„nie stanowi na- 
rowości, tylko historja”; zatem etnografjajest w kwe- 
;sji podniesionej o tożsamości rusinów z rosjanami 
zbyteezną, również wywody gramatykalne nic zgoła, 
zdaniem Gazety Lw ow skiej, dowieść nie zdołają w o- 
bec spostrzeżenia jej o zrozumiałości języka ruskie­
go dla polaka, a niezrozumiałości rosyjskiego dla ru- 
sina. Jak więc widzicie, Gazeta Lw ow ska  cofa się 
z punktów, na których jedynie walka stanowczo roz­
strzygniętą być może i barykaduje się gołosłownera 
powołaniem na historję i na własne jej widzimisię o 
zrozumiałości i niezrozumiałości języków.

Uderzmy więc i na te barykady.
Nie wiem jakiej części historji przyznaje Gazeta 

Lwowska  ów potężny wpływ, mający s:anowić o na-

| rodowości w Galicji. Któraż więc epoka historyczna" 
| wyrobiła tg narodowość? Czy przedkazimierzowska 
I sięgająca czasów W łodzimierza i Jarosława, czy też 
j po-kazimierzowska, obejmująca kilkuwiekowy okres 
j związku Halicza z Polską? Jeżeli zaś pierwsza, za- 
i i wspolnośc Rusi galicyjskiej z Rosją nie ulega i 

pod względem historycznym najmniejszej wątpliwo- 
| sci. le j wspólności są jeszcze inne a żywe świadec- 
1 twa: język i obrządek.
j Co do indywidualnego spostrzeżenia redakcji G a- 
I zety Lwowskiej o zrozumiałości i niezrozumiałości 
{języków ruskiego dla polaka, a rosyjskiego dla rusi- 
j na, pomówię innym razem obszerniej. . Tu tylko na- 
; wiasowo nadmieniam, że łatwiej zrozumieją się 
| włościanin z nad Dniestru z włościaninem nawet 
I z kostromskiej gabernji, do której Gazeta L w ow ska  
! szczególną czuje sympatję czy antypatję, niż włościa­

nin z niższej Austrji z włościaninem z Brunszwiku 
lub z Saksonji, choć oba jednej i tej samej są narodo­
wości, gdy tymczasem rusin i rosjanin, jak twierdzi 
G a ze ta  L w o w s k a ,  maj i sobie być zupełnie obcy.

Dla uniknienia nieporozumień w dalszym toku 
sporu, muszę Gazetę Lw ow ską  zapytać, który lud 
lub ludy obejmuje nazwa Rosjan? Czy mieszkańcy 
gubermj charkowskiej, połtawskiej, czernichowskiej 
są rosjanami dzy rusinami, i czy nie mają także nic 
wspólnego z mieszkańcami karskiej, orłowskiej i t n 
gubernji?

Wyglądając odpowiedzi, kończę na dzisiaj zape­
wnieniem, że redakcji Gazety Lwowskiej dobrego 
wychowania nie zazdroszczę, ani jej układności na­
śladować nie będę. Niedorzeczność nazwę zawsze 
niedorzecznością, a prawdę prawdą, choćby kodeks 
etykiety Gazety Lw ow skiej zapewniał pewnego ro­
dzaju powodzenie w świecie, dla tego, że białe każe 
nazywać czarnem, a czarne białem. 0-

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
G dam k, 30  listopada.

W  tym tygodniu mieliśmy kilka dni dżdżystych 
a w czwartek silny grad.

W Anglji tranzakeje zbożowe były bardzo spokojne, 
a lubo rzeczywistego zniżenia nie notowane, to jednakże 
ogólna tendencja targów  była słabsza, bo znaczne zapa­
sy nagromadzone w zeszłych dwóch tygodniach w ystar­
czają na tymczasowe potrzeby; w skutek czego chęć do 
pokupu momentalnie bardzo się zmniejszyła. Za psze­
nicę krajową, której był znaczny dowóz, żądano i osią­
gano w pierwszych dniach najwyższe ceny zeszłego ty­
godnia; lecz tak mało zaw arto interesów-, że w nastę. 
pnych dniach ceny te już  tylko słabo były podtrzym y­
wane. T ow ar zagraniczny miał trudny odbyt i ceny się 
zachwiały. Jęczmień żądany po cenach zeszłego tygo­
dnia. D obry owies bez zmiany; gatunki podrzędne bez 
pokupu.

We Francji tranzakcje zbożowe znacznie się pogor­
szyły; ceny zeszłego tygodnia tylko w Marsylji, B or­
deaux i Nantes bez zmiany się utrzymały; na innych zaś 
placach cofnęły się o 30 do 70 centim. na hektolitrze. 
Żyto  utrzym ało się w cenie z powodu małego dowozu. 
Jęczmień i owies znajdują dobry odbyt.

Nasze targi były mało ożywione, a sprzedaż w ogól­
ności trudna, bo chociaż teraźniejsze zniżone ceny są 
więcej w proporcji do cen angielskich, to przecież pod­
wyższona asekuracja i droższy f ra ch t morski, zmniejsza­
j ą  szanse prawdopodobnego zysku dla tutejszych eks-
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porterów , i dla tego tylko z w ielką oględnością ope­
ru ją . Ceny pszenicy w szystkich gatunków  by ły  niepe 
w ne, chw iejące się, i stopniow o o 15 do 20  guldenów  
na  łaszcie się cofnęły. W  dw óch ostatn ich  dniach  z ia r­
no w yborow e było_nieco w ięcej poszukiw ane, i ceny le ­
piej się trzym ały . Ż y to  bez zmiany w cenie

W  tym  tygodniu  sprzedano pszenicy łasz tów  1 ,200 , 
żyta 3 0 0 , jęczm ien ia  50 , ow sa 10, grochu 50 , rzepaku  
i rzep iu  20. P łacono  za korzec w agi polsk iej: pszenicy 
jasn e j fun. 253  do 2 4 4 , z łp . 61 g r. 1 do złp . 56 gr. 8 ; 
pszenicy  pstrej fun. 253  do 237 , z łp . 60 g r. 16 do złp. 
52 gr. 24; pszenicy czerw onej fun. 241 do 2 3 7 , złp . 53 
gr. 24  do złp . 51 gr. 1; pszenicy schorzałej fun t. 235 
do 2 26 , z łp . 49 gr. 12 do złp . 42 gr. 24; ży ta  fun . 239 
do 225 , złp . 36 gr. 9 do zip . 31 g r. 27; jęczm ien ia  złp. 
32 g r. 15 do złp . 26 gr. 3; ow sa złp . 18 do złp. 15 
g r. 2; grochu  złp . 41 gr. 24 do złp . 34 gr. 25; rzepaku  
i rzepiu złp. 58 g r. 4 do złp. 55 gr. 6 .

P rzeb y ło  T oruń : pszenicy łasztów  382 , ży ta  9, belek I 
dębow ych 2 1 1 . sosnowych i okrąg laków  2 ,550 , p o d k ła ­
dów  do kolei dębow ych 50.

K u rsa  zamian: L ondyn 6,2 1 % .  H am burg  151 % . 
A m sterdam  1 4 3 % . W arszaw a 7 7 3/ , .

Alexander M akowski i Spółka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* ( K a  1 e n d a r z e  n a  r o k  1867 ) opuściły  niedaw no 
p rasę  nak ładem  księgarni- A dam a Dzwonkowskiego, 
u l. M iodow a N . 482 a  m ianow icie: 1) K alendarzyk kie­
szonkowy', z m apką kolei żelaznej k ró lestw a polskiego; 
cena kop. 3 (za 100 sz tuk  p łac i się rs r. 2). ' 2) K alen­
darzyk ścienny, sk ładający  się w  form ie listu  z m apką 
d ok ładną  k ró lestw a polskiego; cena kop. 6 (1 0 0  sztuk 
kosztuje rs r. 4 ). K alendarz na rok 1867  z obrazkam i, 
obejm ujący 154  stronnic  d ruku  i 14 obrazków  litog iafo- 
w anych; cena kop. 2 0 , n a  welinie kop. 3 0 .— Następu- 
pujące dzieła drukują się obecnie nakładem tejże f ir ­
m y i n'edlugo opuszczą prasę. 1) Noworocznik (k a ­
lendarz) na  rok  1866 i 1867  ilustrow any; cena rs r. 1. 
K upu jący  5 tom ów  poprzednio  w yszłych kalendarza  dla 
P o lek , dostaną takow e za rs r . 3; dawniejsze tom y sp rze­
da ją  się po kop. 75 . 2) Kalendarz ścienny chromo- 
litografowany na rok  1867; cena kop. 50. 3) G w iazd­
ka czyli kolenda ria rok  1867 ; cena kop. 50, n a  w eli­
now ym  papierze kop. 60; z tein w ydaw nictw em  p o łą ­
czone je s t rozdaw nictw o tak  znacznej ilości prem jów , że 
połow ie p renum erato rów  G w iazdki, dostanie się jak iś  
p rzedm io t w iększej lub m niejszej w artości; w artość  n a j­
w iększego 150  rsr; cena p rzesy łk i pocztą  kop. 10 od 
egzem plarza. 4 ) K alendarz inform acyjny (adresów
1 ogłoszeń) na rok  1867; cena kop. 50.

* ( M a g a z y n  i f a b r y k a  k a p e l u s z y  p. W e j g t ) .  
Zaledw ie rok  drugi up ływ a, ja k  p. T eodor W ejg t z a ło ­
żył fabrykę kapeluszy i m agazyn w  okazałym  sklepie do ­
m u B ayera  na  rogu  K rakow skiego-Przedm ieścia  i ulicy 
K rólew skiej a ju ż  zdo ła ł zw rócić na  siebie uw agę p o ­
w szechną; odznaczył się zam iłow aniem  i g łębszą zna­
jom ością swojego f a c h u ; w yróżnił się rzeczyw i- 
stem i zaletam i sw ych w yrobów  i s tan ą ł od razu  n a  tym  
stopniu  udoskonaleń rękodzielniczych, na  jak im  inni do­
piero po d ług ich  m ozołach i la tach  w ielu  stanąć  zdołali. 
O siągnięcie tak  rych łe  tak iego  stanow iska w  rękodzie l­
nictw ie kapeluszniczem  w inien p. W ejg t kilkoletniej 
swej nauce i p rak tyce  w  P a ry żu  i L ondynie u najzna­
kom itszych tam  fab rykan tów , ozaz zw iedzeniu podo­
bnych fabryk  w N iem czech, zkąd w rócił do k ra ju  ju ż
2 w szechstronną znajom ością fab rykac ji kapeluszy 
1 z w szelkiem i ulepszeniam i, jak ie  w- ich w yrobie p rze­
m ysł zagran iczny  zaprow adził. F ilc  kapeluszy w yrab ia  
p . W ejg t ty lko  z w yborow ego w łosa  królików , zajęcy, 
piżm ow ców  lub bobrów-, i d la tego też kapelusze filco­
w e, szczególniej przez dam y zim ą używ ane, p rzybierają  
w  zak ładzie p. W ejgta tak  w dzięczne form y m odą wska­
zane, obok lekkości i szyku. W ew nętrzne ściany kape­
luszy męzkich, czyli tak  zw ane szkieleta, p. W ejg t w y­
rab ia jąc  z m uślinu  jak o  m ate rja łu  najlżejszego, zasyca 
Je w ed ług  najnow szego w ynalazku  kauczukiem , a  tak  
sp reparow ane, zyskują sp rężystą  elastyczność a  mimo 
przypadkow ego zgniecenia nie zatrzym ują śladu p o ła ­
m ania i d a ją  się k ilkakro tn ie  odprasow-ywać z odzyska­
niem  całej swej św ieżości i p ierw otnego fasonu . P lusz 
sp row adza p. W ejg t z P a ry ż a  i z najsław niejssej fabryki 
w M etz, a  że kapelusze jeg o  odpow iadają w ym aganiom  
m ody i odznaczają się szczególną starannością  w ykoń­
czenia, co mu zjednało  ty lu  zw olenników , zbytecznem 
znajdujem y w spom inać. W róciw szy niedaw no z podró ­
ży swej do P a ry ż a  i L ondynu p. W ejg t sp row adził męz-

kapelusze kortow e, p raw dziw e angielskie, gęsto na 
edw abiu  p ikow ane, z g łów kam i okrąg łem i, w  kilku 

fasonach  i kolorach lekkie, ciepłe i trw a łe , a  tak  ela- 
ftyczne, że po kazdem  zgnieceniu, choćby w kieszeń 
schow anem i by ły , odzyskują sw ą form ę, i  z tego w zglę­

du n ad er są  do pow ozu i w  podróży praktyczne, w ygo­
dne i trw a łe . M agazyn więc p. W ejgt posiada kapelusze 
dam skie i m ęzkie, tak  w łasnego w yrobu, ja k o  też oryg i­
nalne francuzkie i angielskie z najlepszych fab ryk , obok 
w szelkich up iększeń do pierw szych, to je s t kwiatów-, 
liści g irlandow ych z drobnem i ow ocam i, w stążek , ak sa ­
m itek, p ió r fantazy jnych , m etalow ych ozdób i t. p ., 
k tóre  bądź pojedynczo, bądź też w w iększych p artjach  
ze znacznym rab a tem  innym  m agazynom  odstępuje. 
K ilka chw il p o by tu  w  m agazynie rzeczonym  przekony­
w a, ja k  w ielki mieści się w  nim  dobór w yborow ego to ­
w aru , ja k  pełen  gustu  i p iękny je s t tu  każdy szczegół, 
a  prżytem  ja k  licznie je s t zw iedzanym  przez publiczność, 
w ychodzącą z tąd  zaw sze z najzupełniejszem  zadow ole­
niem.

* Nr. 18 Gazety Lekarskiej, wyszedł z druku i zawiera: — 
Kilkakrotna ogólna łuszczyca z wypryskiem ua głowie ostra 
Apgazia (Alalia) śmierć p . pr. Luczkiewicza, — 0  wpływie 
zgęszczonego powietrza na organizm ludzki w stanie zdro­
wia i choroby (dok.) p W. Brodowskiego. — O główniejszych 
przyrządach do wywołania znieczulenia miejscowego etc.— 
Kronika zagraniczna: Przegląd włoskiej literatury chirurgi- 
cznej p. Wł. Roguskiego. K ronika Psychiatryczna p. S. Cho- 
mętowskiego.—Część statystyczna.—Wiadomości bieżące. '

. - - — .

W i a r s a s & w a ,

2 5  P a ź d / J c i  i i ^ k n  f i l  L i s t o p a d a )
K a l e n d a r z .

W e środę, 7 listopada, — śśw . W illibarda  bisk. i E n- 
g e lb e rta  męcz.- S łońce  wsch. o godz. 7 min. 7 ; zach. o 
godz. 4 min. 20 .

W e czw artek, 8 listopada, —  św . G odfryda bisk. —  
S łońce wscb. o godz. 7 m in. 9; zach. o godz. 4 min. 18.

| o  godz. 6 z ran* , o god, 4 po po

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  3°,9 R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach  i 749 7  751 o
Termometr Reaum .......................................f _j_ gr.g i - l 6 8
Stan n ie b a    j pogodny. | pochmurny

Największe ciepło -f- 7. 6 R. Najmniejsze ciepło -j- 3°4 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 5

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś , O pera  Einani. (Zacznie 

się o godzinie 7 -e j). — Jutro, O pera fflose (M ojżesi), 
przez arty stów  w łoskich. A bonam ent N. 1, lit. B .. ( Z a ­
cznie się o godz. 7-ej). —  Wczoraj, daw ano O perę Mose 
(M ojżesi), przez artystów  w łoskich, było osób 1 0 0 0 .

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .— J u tr o ,  Ćwiartka papie­
ru. (Zacznie się o jgodzin ie  7-ej). — W czo ra j, daw ano 
On i ona; Z em sta sa  mm graniczny, by ło  osób 500 .

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  D ziś  i 
codziennie, K oncert B . B ilsego . — Początek  o godzinie 
7-ej. -  Cena w ejścia kop. 3 0 .—  We środy i soboty kon- 
certa  symfoniczne. — P oczą tek  o godz. 7-ej; — cena w ej­
ścia kop. 45.

Jutro. I. L w e rtu ra  z op. Leonore, B ethovena N . 3 ; 
In trodukcja  z op. L ohengrin , W a g n e r a .-  I I .  Symfonja 
A -m oll N . 3, M endelsohna B artho ldy : a )  In tro d u k c ja  i 
allegro ag ita to , b) Scherzo assai vivace, c) A dagio  can- 
tabile, d) A llegro  gu e rrie ro  e t finale maestoso. —  I I I .  
W arjac je  J .  I lay d en a : S ilesia-po lka, B ilsego; M edytacje 
B acha 1-e preludje, u łoży ł na  arfę  i orkiestrę Gounod; 
M arsz tureck i, B ethovena; C hór żołnierzy z op. F aust, 
G o u n o d a .— Wczoraj, był® osób 133.

W  dniach koncertów  sym fonicznych bilety  nabyć m o ­
żna w sk ładzie  n u t m uzycznych p. K aufm ana przy  ulicy 
K rakow skie-P rzedraieście  N . 4 4 2  do godziny 6 w ieczo­
rem  po cenie zniżonej, to  je s t po kop. 3 5 . — N B. D la 
zadosyćuczynieniażyczeniu publiczności, w  sali koncerto 
w ej porozstaw iane zosta ły  stoliki.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D z iś  i codziennie 
przedstaw ienie śpiew aków  francuzkich , niem ieckich i w ło- 
kich. (Zacznie się o godzinie 6 % ). — Wczoraj, było 
osób 50.

O D E O N , przy  ulicy K rakow -skie-Przedm ieście i K ró ­
lewskiej N r. 411 . D ziś  i codziennie, przedstaw ienie 
M agji i M echaniki J .  L essera . — Cena miejsc: num ero­
w ane m iejsce kop. 30  i 2 ‘/ 2 d la szpitali; drug ie  miejsce 
kop. 1 5 .—P o czą tek  o godz. 7 -e j .— Wczoraj, by ło  osób 
1 0 0 .

W Y STA W " A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K
P IĘ K N Y C H  (w  ho te lu  europejskim ). — Codziennie, od 
godziny 10 z ra n a  do w ieczora .—  Cena w ejścia kop. 15

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p.
Sulatypkiego (n a  P o d w alu  w dom u D yzm aóskicb). — Co- 
dziennie od godziny 10 rano  do 4 po południu . -  Cena 
w ejścia kop. 1 0 .

wogeorgiewska;-wyjechali: jenerał-lejtnant Zuków- 
*#%/ , tmerdj y  Nowogeorgiewskiej; jenerał-major 
Molier, do m. Błonia.

W  dniu wczorajszym  przy jechało  koleją żelazną w arsz .-
wied. i w arsz.-bydg. osób 4 1 3 , w yjechało osób 3 6 9 ; __
koleją żei. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 225 , w y je­
chało  osób 658 ; — koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało  
osob 97 , w yjechało 67 ; — onegdaj w  .ogóle przy je­
chało  osob 95 4, w  tej liczbie z zagran icy  10; w yjecha­
ło  8 74 . w tej liczbie za granicę 1 1 .

* lis ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone w dniu 
o listopada 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Dobrowol-

Garbowie, Marjanna Dejczer w Woli-Bydgoskiej, For-

SSL sssffjsffisr-w
D nia  28 (4 ) b. m. chorych w  ośmiu cyw ilnych szp i­

talach: p rzybyło  4 7 , w yzdrow iało  3 3 , um arło  4 , p o ­
zostało  1707  (m ężczyzn 7 97 , kobiet 9 1 0 ); z nich w szpi­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 162, kobiet 1 5 4 .

* W dniu 5 listopada 1866 roku, u rodziło  się w W arsza­
wie: Chrzucjan: płci męzkiej 36, żeńskiej 37; Starozakonnych: 
męzkiej 1, żeńskiej 4, razem  73; z a ś lu b ien i Chrzeńcjanie- 
Jokisz Jozef jeom. rząd., z Boerner W alerją; Tąchelicz K a­
rol brąz., z Pawłowską Emilją; Klatt Krystjan kip., z F reitas 
Joanną; z m a r li Chrzećcianie: Złotoszewski Józef ląt 45 wice 
referen. rady stanu; Podczaski Aleksander lat 70 em er; Jan- 
czewicz Magdaiena la t 89 emer.; Czapliński Łukasz lat 73 
oby w.; Hennel Antoni lat 16 uczeń szkół; Olewska Maria lat 
74, Rosiński Maciej lat 78; Krzykowska Justyna lat 20; Przy­
bylska Małgorzata lat 70; He'elis Marjanna lat 22 żona <mrb • 
Zagrzewska Zofia ląt 50; Mielcarek K atarzyna lat 20 służ’.’
, !eS a Franciszka lat 52 żona żołn ; Przyszewski Antoni 
w  „ • cz,eI' ?zew \  Karczmarczyk Józefa lat 56 żona wyrób.; 
Motwinska Anna lat 47 żona wyrobu.; Wiśniewska Marianna 
lat 5 cor. służ.; Kostecka Antonina mies. 9 cór. wyróbn.; Śli­
wińska Zofia lat 7 c^r. wyrobn ; Kłosiński Aleksander la t 2 
syn gis.; Jogert Marja lat 4 cór. szew.; Gralów Karolina dni 
16 cór. obyw.; Łapińska E 'eonora lat 3 cór. szew.; Pątkowska 
ieodora dni 8 cór. bedn.; Wyrzykowski Roman la t 9 syn 
furm.; Lukasiewicz Antonina lat 4 mies. 6 cór. podof.- Sikor­
ski Antoni dzień 1 syn wyrobn.; Melińska Zofia m ies’ 2 Ba­
dowski Adam mies 2, Siennicki Antoni rok 1 wycliowańcy 
dzme Jezus; dziecię płci męzk. nież. urodź.; Starozakonni: 
Tauk Moszek lat ot handl.; Lipszytz Liba lat 2; Mann Mał-

* ł  S n u ,  r af  ,Frajda mies- 7; Gampel Symcha mies. 5; Merenholtz Mendel rok 1 mies. 6; Gluksberg Abram

G a c  t r&Qvre 
 dnia 24 października (5  listopada)  1866  r.

RODZAJ PRODUKTÓW  ' K °rZSC ° d ~  d°
j rub le  s re b ra  c i kopiejk i

i 6 15 
4  12  %
4 20  
2170

P sze n ica  W a g a  — — 2 4 0
Żyto „ ------------230
J ę e z m ie n .................................
Owies . . , .
Groch p o ln y .........................
Kartofle. , . . . .
Pud siana od k. 30  ■  ___ _______

Dowozy. Pszenicy 700; Żyta 400; Jęczmienia 300; 
Owsa 600 kcrcy.

■ 2 | -“  -3 5  P u d  słom y od k. 18

i 7 35
1 4 50

5 50
2 85

2 10
- 20 .

K U RS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dn ia  25 Października (6  lis topada ) IS O 6 r.

MONETY.

P ó ł-Im perja ły  R o sy jsk ie  ...............................
D ukaty  H olendersk ie  now e w a ż n e ..................

rydrychsdory  P ru sk ie .......................
P ru sk i K u ra n t za 100 t a l . . . . . . ........................

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-lejtnant K ra -  
snokutski, z Lublina; jenerał-major Sumarocki, z No-

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu). .

O blig i S karbu  za rs. 100 .........................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100.  ........ .............
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za sz tukę  . . 
C ertyfikaty  B anku  na O blig . Cząst. li t  A po złp.

300 za sz tu k ę ...........................................  .........................
L it. B po złp. 200 za sztukę z kup o u em ......................

„ . ” „ oez k u p o n u .........................
L isty  Zastawrne I i i -g o  O kresu S erji 1-ej. za rs. 100..
L isty  Z astaw ne IH -go  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L is ty  likw idacy jne  za rs. 10l>*).........................................
Dowody Kom. Centr. L ik  wid. za rs. 100 R s................
5 pożyczka rossyj. S tig litza  z r. 1854 za rs. 100
6 pożyczka rossy j. S tig litza z r. 1855 za rs. 100.' 
B ilety  B anku Cos. Ros. z r. I860, za rs. 100 
M etaliki L u tow e za rs. 100.....................

„ S ierpniow e za rs. 100...........................................
Rosyjska pożycz, preisa. z 1865 rs. ióó.’ .* ’ 1!! ] !  * ] . . !  *.
Ai ”  a \ /  ” m ”  1866 >• 100 - * / . ’ . . .

l f ,„ y ć h Wr 8eSl 2I OWar! y.8tWa d r ‘'S  że-
O bligacjo G lów n. Tow . RoV. D róg  Żel. po fran k ' 2000

za rs. 1 0 0 . ...................................  .....................................
Akoje D rog i Żel. W ar.-W ied . za sz tu k ę .......................
O bligacje D rogi Zol. W arsz.-W icd . po frank . 500 za

sz tu k ę .   ................................................................................
A kcje D ro^i Żel W arsz.-B ydgoskiej za rs. 1 0 t........
A kcje Ż eg lug i Parów . K raj. rs. 100. . . . .........................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Terespolskiej za rs J 0 0 . . .  
A kcje D rogi ŻcL fab. Łódzkiej rs. 100.........................

Żądano |  P łacono 
Rs. | K. | Rs. J k T

W E X L E.

Berlin .100 Tal.

W  rocław . . . .
G d a ń s k ........
H a m b u rg ...  .
Londyn ........
P aryż .........
W iedeń ,

....................... .. B. Mk.
......................... 1 F t.  St.
........................   F ran k .

„  . „ ,  150 Zł. W . A.P e te r s b u r g  ................................ fi3r

M oskw a .

2 m. 
k. t.
2 m. 
2 ni.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 ni. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

80
ioa
100
no
105

25

33

114

17

m ^ .^ a r to ś ó  kmponu. bież. od L istów  Zastaw ny c a . . . . .  rs. 
>• n t* od L istów  L ikw idaoyjnycłi, r».

1 k; 
1 k.

4 *%
73'/,
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[DYv U D O
(N . D . 6S56) K  anctlanja Oddzielna  

Gubernatora W arszawskiego.
G u b e rn a to r  W a rsz a w sk i, o trz y m a ł d o w o ­

d y  z e jś c ia  z teg o  św ia ta  p o lity c z n y c h  p r z e ­
stęp có w :

1. S ta n is ła w a  H ia te r a ,  sz la c h c ic a  G uber- 
n j i  W a rsz a w sk ie j, zm arłeg o  w I rk u ts k u .

2. W a le n te g o  S zy m ań sk ieg o , sz lach c ica  
G u b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, zm arłeg o  d n ia  11 
M a ja  1866 r. w I rk u ts k u .

3. F ra n c is z k a  K o m a re k , m ie sz c z a n in a  
G u b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, zm arłeg o  w S z p ita ­
lu  W ia tsk im  dn ia  19 M a rca  1866 r.

4 . M a rc in a  K w iatkow sk iego , m ie sz c z a n i­
n a  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, zm arłeg o  w  S z p i­
ta lu  W  ia tsk ira  d n ia  10 M a rc a  1S66 r

5. A dam a S ip ińsk iego , w ło śc ian in a  G uber- 
n j i  W a rsz a w sk ie j, zm arłeg o  w S z p ita lu  w ię ­
z ien n y m  T u lsk im  d n ia  7 K w ie tn ia  1866  r .

6. Jó z e fa  W ies ie ło w sk ieg o , m ie sz c z a n in a  
G u b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, z m a rłe g o  w b z p ita -  
l u  W ia ts k im  d n ia  8 M a ja  1866 r.

7. J a n a  M a g iersk ieg o , m ie sz c z a n in a  Uu- 
b e rn j i  W a rsz aw sk ie j, tam że  zm arłeg o  .

8. L u d w ik a  K m iec iń sk ieg o , w ło śc ian in a  
G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j, zm ałego  w S z p ita lu  
O rło w sk im  dn ia  16 L u teg o  1866 r.

P o n iew aż  ic h  su k ceso ro w ie  z  z  am ieszk a- 
n i a  n ie  są, w iadom i, w zyw a ic h  p rz e to  n in ie j-  
gzern, ażeb y  po  o d b ió r  w spom nionych  dow o­
dów , z g ło s ili s ię  bezzw ło czn ie  do N a c z e ln ik a  
K a a c e la r j i  O ddz ie ln e j G u b e rn a to ra  W a r ­
sz aw sk ieg o . .

W a rsz a w a  d. 18 (30) P az d z ie r . 186 > r .

(N. D. 6985 i, P o d łu g  o b w i e s z c z e n i a  z a m i e ­
s z c z o n e g o  w D z i e n n i k u  W a r s z a w s k i m  d n i a  l l
(23) P aźd z ie rn ik a  1864 r. N r. 234, d ru g a  pu­
b lik ac ja  zbioru objaśnień  i w arunków  sp rze­
d a ż y  działowej a zarazem  przygotow aw cze 
p rzy sąd zen ie  nieruchom ości N r. 164 w 1 r a ­
dze p rzy  W arszaw ie położonej, m a się odbyć 
w dniu  4 (16) L is to p ad a  1366 r. o godzin ie  10 
z  ra n a  w T ryb u n a le  Cywilnym  w W arszaw ie 
w W ydziale l i ,  p rzed  W . Rożnow skim  Sędzią  
teg o ż  T ryb u n a tu  delegow anym . Sprzedaż  ta  
dzialow o popierany j e s t  n a  żądan ie  Chai z Ma­
lin iaków  Ju se lsz te jn  J n lja n a  Ju se lsz te jn  oby­
w a te la  żony czyli obo jga m ałżonków  Ju se l-  
BZtcjn, w m ieście S ieradzu G ub ern ji W arszaw - 
sk ie j zam ieszkałych , k tó rych  Ob ońcą był Ja n  
N iem irow sk i P a tro n  T rybu n a łu  W arszaw sk ie­
go. Z powodu zgonu P a tro n a  N iem irow skiego 
m ałżonkow ie Ju se lsz te jn  ustanow ili sw o m  
O brońcą S tan isław a  Rotwand P a tro n a  w W ar­
szaw ie p rzy  ulicy Ś to -Je rsk ie j pod N r. 17<9 
zam ieszkałego i u n iego ob ra li sobie zam ie­
sz k an ie  praw ne. Co n in ie jszem  podaje  się do 
■wiadomości stron  In teresow anych .

OBWIESZCZENIA J)KO

1. K a s p ra  G z e k a je a k ie g o , w s p ó łw ła śc i­
c ie la  N r . 4 w m ieśc ie  S taw iszyn ie .

2. H in d y  R a w ic k ie j , w sp ó łw ła śc ic ie lk i 
r s r .  247 ko p . 50, w D z ia le  IV  p o d  N r. 3, n a
d o m u  N. 111 w S ta w isz y n ie  u b ezp iecz o n y ch . 
O tw orzy ły  s ię  sp a d k i, do re g u la c ji  k tó ry c h , 
te rm in  n a  d z ie ń  17 . 29) K w ie tn ia  1867 r .  o 
godzin ie  10 z r a n a  w są d z ie  tu te jsz y m  w y­
znaczam .

K alisz  d n ia  3 (15) P a ź d z ie r . 1866 ro k u .
S. B ia ło b rz e sk i.

(N  D. 4 7 3 5 ). P isarz Kancelarji Ziemiańskiej
G ubernji Augustowskiej W ydzia łu  I i-g o

Z aw iad am ia  w szy stk ich  iu te re so w a n y c h , 
ż e  do  u re g u lo w a n ia  p rz e d  nim  spadków .

L  P o  k s ię d z u  J a k ó b ie  D ydyńsk im  w ie­
rz y c ie lu  rs . 900 n a  d o b rach  G ie łg u d y sz k i 
n iż sz e  w O k ręg u  M a rjam p o lsk im  p o ło ż o n y c h  
■w d z ia le  III w y k azu  h y p o teczn eg o  p o d  N r . 2 
z a p isan y ch .

2. P o  W ła d y s ła w ie  L u to s ta ń sk im  w ie­
rz y c ie lu  r s .  4 ,8 0 0  ko p . 93 n a  d o b ra c h  R ó ż e - 
l e  ta k ż e  w O k rę g u  M a rjam p o lsk im  p o ło ż o ­
n y c h  w d z ia le  IV p o d  N r . 6 h y p o tek o w an y ch .

3. P o  S tan is ław ie  O rechw ie  w sp ó łw ła śc i­
c ie lu  d ó b r  K a p ła n o w c e  w O k ręg u  D ą b ro w ­
sk im  po ło żo n y ch , o raz

4. P o  E n o c h u  B a c h ra c h u  w sp ó łw ła śc ic ie ­
lu  n ie rn ch o m o śc i w m ieśc ie  S u w a łk a c h  p rz y  
u licy  S ta ry  R y n e k  p o d  N r. p o licy jnym  839 
p o ło żo n e j a  N r. hyp o teczn y m  68  o z n a c z o n e j 
i  w ie rzy c ie lu  r s .  309 ko p . 9 2 !/.2 n a  n ie ru c h o ­
m o śc i w tem że  m ieśc ie  p rzy  u licy  K ow ień- 
sk ie -P rz e d m ie śc ie  p o d  N r. p o i. 3 5 8 ,3 5 9  i3 6 0  
p o ło ż o n e j a  N r. h y p o teczn y m  51 o zn acz o n e j 
w d z ia le  IV p od  N r. 16 h y p o tek o w an y ch , t e r ­
m in  n a  d z ień  1 (1 3 ) L u te g o  .1867 r. w yzna­
czo n y  z o s ta ł.

S u w ałk i d. 11 (23 ) L ip c a  1866 r.
J .  K ow alski.

(A*. D . 6954). Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji R adom skiej w Kielcach.

Z aw iad am ia , iż  po  z m a r łe j w dn iu  4 P a ­
ź d z ie rn ik a  1866 r . A n n ie  T rem b o w o lsk ie j, 
w łaśc ic ie lce  sum y r s .  1 ,8 0 0  n a  d o b ra c h  P rz y -  
b y n ice  z  O k ęgu  S zk a lb m ie rsk ieg o , w d z ia le  
IV  p od  N r. 35 w y k azu  h y p o teczn eg o  z a b e z ­
p ieczo n e j, o tw o rz y ł się  sp a d e k , do u re g u lo ­
w an ia  k tó re g o , te rm in  o s ta te c z n y  n a  d z ie ń  2 
(14) M a ja  1867.r . w k a n c e la r j i  sw ej w y zn a ­
cz a .

K ie lce  d. 14 (26) P a ź d z ie rn ik a  1866 r.
S ta n is ła w  M ak o w sk i.

N  D  6948 . P isarz Sądu  Pokoju Okręgu
Kaliskiego.

P o  śm ierci:

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
• i

(N. D. 6 6 7 3 ) . K om itet B udow y M ostu  
A leks androwskiego.

P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, że z 
p ow odu  n ie d o jśc ia  do sk u tk u  o g ło sz o n e j n a  
d z ie ń  5 (17) W rz e ś n ia  r . b. licy tac ji od b ęd z ie  
się  w K a n c e la rji  K o n s tru k to ra  m o s tu  A le k sa n ­
d row sk iego  n a  P ra d z e , w d n iu  1 (1 3 )  L is to ­
p a d a  r .  b. o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  ponow na 
lic y ta c ją , od ce n  zn iż o n y c h , n a  sp rz e d a ż  
ró żn y ch  p rzed m io tó w  od budow y m o stu  pozo ­
s ta ły c h , a  m ianow icie ;

0) S zopy  d rew n ian e j.
bi T rz e c h  la u fk ra n ó w z  fa b ry k i F a u e o n ie r .
c) Je d n eg o  la u fk ra n u  z T rzew a.
d) D w óch w ózków  do z a p u  sz c z a n ia  k e s o ­

nów  z 6 k esonam i.
e) W in d y  d w usilne j.

/ )  P o m p y  dźw igające j.
g) C z te re c h  cz ó łe n .
h) P o m p y  rę c z n e j p o d w ó jn e j.
1) Je d n e j p om py  sy s tem u  L e te s tu
k) K am ien i p o ln y c h  g ran ito w y ch , i
l) ró ż n y c h  m a te r ja łó w  i n a rz ę d z i.
P rz y s tę p u ją c y  d o  lic y ta c ji o b o w iązan i b ęd ą

z ło ż y ć  v ad ium  s to so w n ie  do w aru n k ó w  licy­
tacy jn y ch , k tó r e  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  
licy tac ji z a ra z  po  u k o ń c z e n iu  ta k o w e j zw ro- 
conem  będzie .

O s ta n ie  p rz e d m io tó w  n a  sp rz e d a ż  w y s ta -  
, w ionych, p rz e k o n a ć  s i ę  m o ż n a k a ż d o d z ie n n ie  
i w y jąw szy  św ią t, w m a g a z y n ie  m ostow ym  n a  
i P ra d z e , gdz ie  ró w n ież  i w a ru n k i licy tacy jn e  
i p rz e jrz a n e  być m ogą.
1 W a rsz a w a  d. U  <23) P a ź d z ie rn ik a  1S66 r .

P re z y d u ją c y , R a d c a  T a jn y , A n d rau ld .
| N a c z e ln ik  K a n c e la r j i , A dam ow ski.

j (N. D. 6982) D roga Żelazna\ W arszaw sko-
W iedeńska i  W ar szaw tko- bydgoska .

'■ P o d a je  do w iadom ości p u b lic z n e j, ż e  n a  
do staw ę  d la  D ró g  Ż e la z n y c h  U a rsz a w sk o -  

| W ied eń sk ie j i W a rsz a w sk o  B ydgosk iej.
p o d k ład ó w  dębow ych  s z tu k  55,000,

„  so sn o w y ch  „  30,000,
i i  „  dębow ych  p o d  w ek sli s tó p  bież.

38 ,100 ,
< p rz y jm o w a n e  b ę d ą  w B ió rze  D y re k c ji tych- 
[ że  D ró g , do w łą c z n ie  d n ia  16 b. m.
; D e k la ra c je  o p ie c z ę to w a n e  z  n ap isem :

D e k la ra c ja  n a  do staw ę  p o d k ład ó w  d la  
D ró g  Ż e la z n y c h  W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j 
i W a rsz a w sk o  B ydgosk iej.

D o s ta w a  dw óch  p ie rw szy c h  g a tu n k ó w  p o d ­
j ę t ą  b y ć  m oże w p o jed y n czy ch  p a r tja c h  po 
5 ,0 0 0  sz tu k  p o d k ład ó w  a  vad ium  do k a ż d e j 
ta k ie j p o je d y n c z e j p a r t j i  w k a s ie  G łów nej 
D ró g  Ż e la z n y c h  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  w ynosi 
rs . 400, do staw a  zaś  trz e c ie g o  g a tu n k u  p o d ­
k ład ó w  m u si być u sk u te c z n io n a  w ca ło śc i z 
d o łączen iem  vad ium  w kw ocie  ru b li  s r e ­
b rem  450.

W a ru n k i d o sta w y  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą 
w yjąw szy św ią t co d z ie n n ie  w g o d z in a c h  b iu ­
row ych  w D y re k c ji  ty c h ż e  D róg, o ra z  n a  s ta ­
cjach  C z ęsto ch o w a  i W ło c ła w e k .
W a rsz a w a  d. 2 l  P a ź d z ie r . (2 L is to p .)  1866 r .

w ana lak iem  z adresem  do N acz e ln ik a  1 ow ia- 
tu  P io trkow skiego  w edle wzoru poniżej zam ie 
mieszczonego. .

D ek larac je  yo licy tac ji złożone chociażby 
n a jk o rzy stn ie jsze  p rzy ję te  nie będą.

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u tek  og łoszen ia  N acze ln ik a  Pow iatu  

P io trkow skiego  z d. 4  (16) P aźd z ie rn ik a  r. b. 
Nr. 20899 podaję  n in iejszą d e k l a r a c j ą ,  i t  obo­
w iązuję się dostaw y żywności d la  w ięzienia 
P io trkow sk iego  przez czas od dnia 20  G rudnia 
(1 S tycznia) 1866/7 do d n ia  1 (13) S tyczn ia  
1868 r. za w ynadgrodzeniem  po ko p ie jek  (tu 
w ypisać cyfrą i lite ram i) za dzienną porcję ż y ­
wności jednego  a re sz ta n ta , a to wścisłym  z a ­
stosow aniu się  do w arunków  licy tacy jnych  i 
nowo w r. b. zatw ierdzonej ta ry fy , k tó rem i są 
dosta teczn ie znane, kw it kasy  N. n a  złożone 
vadium  rs. 500  dolączsm , k tó re  w razie nie 
u trzym an ia  się  sam  odbiorę, lub  zw rót onego 
pocztą do N. na  mój kosz t uprasżam .

S ta le  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p isa łem  
w N. dnia N .

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko).
P iotrko 'w  d. 4  (16) P aźd z ie rn ik a  1866 r.

(N. D.

(N . D. 6 5 4 3 ). N aczeln ik Powiatu 
Piotrkowskiego.

Poniew aż ogłoszona w pow tórnym  te rm in ie  
n a  d z i.ń  3 i ld )  P aźdz ie rn i a  r . b . lic y ta c ja  na 
dostaw ę żywności do w ięzien ia  P io trk o w sk ieg o  
w ciągu ro k u  1867 d la  b rak u  k o n k u ren tó w  nie 
p rzy sz ła  do sku tku , przeto  zaw iadam iam  pub li­
czność, że d n ia  11 (23) L is to p ad a  »r. b . o g o ­
dzin ie 10 rano  w b urzo Pow iatu  tu te jszego  o d ­
bywać się będzie w trzecim  te rm in ie  licy tac ja  
n a  tęż en trep ry zę  z tą  z m ianą ża e n tre p ry z a  
przedm iotow a trw ać będzie do dn ia  1 (13) S ty ­
cznia  1868 r.

L icy tac ja  przez opieczętow ane d e k la ra c je  in 
m inus zacznie się od ceny przez  w ładzę u s ta ­
now ionej t. j .  od kop. 7. siedm  za  d z ien n ą  por- 
cję żywności jed n eg o  a r  sz.tanta.

P rz y stę p u ją c y  do licy tac ji złożą przynow ych 
d ek la ra c ja c h  dowód kasy  P ow iatow ej lub innej 
Rządow ej na  deponow ane w niej vadium  rsr. 
5(10, oraz dowód że są pełno letn i.

B liższa wiadom ość o w arunkach  tej en tre - 
p ry zy  oraz nowo zatw ierdzonej ta ry f ie ,  pow zię­
tą  być może w biurze N acz e ln ik a  P ow iatu  w 
m ieście P io trkow ie , w godzinach biurow ych.

D ek la rac ja  n ap isan ą  być w in n a  czy teln ie  
czysto i bez żadnych popraw ek lub’ sk r rb a ń  na 
pap ie rze  stem plow ym  c ny kop . 15 opieczgto-

6959 . Naczelnik Pow iatu  
Włocławskiego.

N a zasadzie odręcznego ro sk ry y ru  R ządu 
G u b ern ia lnego  W arszaw skiego z d. 17 (29) 
P aźd z ie rn ik a  r. b. Nr. 108216/16956 p odaję  
do wiadom ości, iż d. 10 (22) L ’stopada r. b. o 
godz. 11 p rzed  południem  odbywać się będzie 
w biurze moim w m ieście W łocław ku g łośna  ia  
m inus licy tac ja  n a  en trep ry z ę  dostaw y żyw no­
ści d la  w ięzienia B rzesk iego  przez  C'ąg roku 
je d n e g o , poczynając od d. 20 G rudnia (1 S ty ­
czn ia) 1866/7 do d. 1 (13) S ty czn ia  1868 od 
zw iększonej sum y m ianowicie po k . 8 za  do ­
staw ę żywności dziennie d la  jed n e j osoby w 
rodzaju* i g a tu n k u  nową tary fą  oznaczonej. 
P rz y stęp ę jący  do licy tac ji złożyć winien r a ­
dium  rs. 5 ( 0  gotow izną lub dozwolonemi p a ­
pieram i, w arunk i podęjakiem i licy tac ja  odbytą 
zostan ie , m ogą być p rze jrzane  każdego  dn ia  
w b iurze  pow iatow ym  w yjąw szy św iąt w go- 

bzinach  służbow ych.
W łocław ek , d. 21 Paźdz. (2 L istop  ) 1866 r . 

i  A sesor K o leg ia ln y , W ęgleński.

iN  D  6777). R a d a  Opiekuńcza Domu 
P rzy tu łk u  S tarców  i  Kalek w Górze Kaluearji.

P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że  w d. 
3 (15) L is to p a d a  r. b. o godzin ie  i z po łu d n ia , 
o dbyw ać się  b ęd z ie  w k a n c e la r ji  D om u P rz y ­
tu łk u  S ta rcó w  i K a lek  w G órze  K alw arji, l i ­
c y ta c ja  p rz e z  o p ieczę to w a n ą  d e k la ra c ję  n a  
d o sta w ę  w ro k u  1867 żyw ności d la  p o m iesz­
czonych  w ty m że  In s ty tu c ie . W zy w a zatem  
w szy stk ich  m a jący ch  za m ia r  p o d ję c ia  się  te j 
en tre p ry z y , ab y  w dn iu  i g o d z in ie  w yżej o- 
zn aczo n y ch  z k a u c ją  rs . 450 do k a n c e la r j i  
in s ty tu to w e j p rzyby li, w a ru n k i do te j lic y ta ­
cji k a ż d o d z ien n ie  w k a n c e la r j i  pom ien ionego  
I n s ty tu tu  p rz e jrz a n e  być m ogą.

G ó ra  K a lw arja  d. 12 (24) P aźd z ie r . 1866 r.
W z ó r  do d ek la rac ji.

W  sk u te k  o g ło sz en ia  R a d y  O p iekuńcze j 
D om u P rz y tu łk u  S ta rcó w  i K u le k  w G órze  
K a lw a r ji  z  d a ty  12 (24) P aźd z  e rn ik a  r. b. 
N r. 653 p o d a je  n in ie jsze m  d e k la ra c ję , iż  p o ­
d e jm u ję  s ię  żyw ić je d n ę  g łow ę w edle o z n a ­
czonej ta ry fy  żyw ności i w iadom ych m i w a­
ru n k ó w  p rz e d lic y ta c y jn y c h  p rz e z  c iąg  ro k u  
1867 po  cen ie  k o p . ( tu  w yp isać  l i te ra ­
mi w y raźn ie j), a je ż e li  z a ś  p ro d u k ta  w sz y s t­
k ie  m ia ły b y  być d o s ta rc z a n e  n a  m ia rę , od ceny  
n a  k ażdym  a r ty k u le  w w a ru n k a c h  p rz e d lic y ­
tacy jn y ch  o zn aczonej o d s tę p u je  p ro c e n t  (tu  
w y p isać  lite ram i).

P o d e jm u ją c y  się  dostaw y  e n tre p ry n e r, p o d ­
d a je  s ię  w sze lk im  z as trze żen io m  i ob o w iąz­
ko m  w aru n k am i p rzed licy tacy jn em i ob ję ty m , 
a  m n ie  d o s ta te c z n ie  znanym . K w it k a sy  D o ­
m u P rz y tu łk u  n a  z ło żo n e  v ad iam  rs . 450  d o ­
łą c z a m , k tó re  w r a z ie  n ie o trz y m a n ia  się  p rz y  
l ic y ta c ji  sam  o d b io rę  lu b  o zw ro t onegoż p o ­
c z tą  N . n a  m ój k o sz t u p rasza m . S ta łe  m o ­
j e  za m ie sz k a n ie  w N  , p isa łe m  w N. d n ia  N .

P o d p is  w yraźny.

(A7. V . 6 9 3 9 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji H arszaw sktej w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K . P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie  L eopolda i A gnieszk i z 
T rzcińsk ich  m ałżonków  S tarzyńsk ich  obyw a­
t e l )  s ta le  we wsi Jac iążku  G ubern ji P łock ie j, 
a  czasowo w P rad ze  p rzy  W arszaw ie pod N r. 
263 /4  zam ieszkałych , tudzież Józ*fa M ajew- 
sk ii go P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  G u­
bern ji W arszaw skie j w W arszaw ie, w W arsza­
wie pod N r. 526 zam ieszkałego , a  zam ieszka­
n ie  praw ne do tego in teresu  i c a b g o  postępo­
wi n ia  subhastacy jnego  u Teodora Ł ąckiego 
P a tro n a  p rzy  T rybudale  Cywilnym  G ubernji 
V arszaw skicj w W arszaw ie pod N r. 1775 p rzy  
ulicy S -to  J e r s k k y  zam ieszkałego, o b rane  m a­
jących w poszukiw ań u sum y rs. 2 ,655 z pro- 
Cfutem 5°/0 od d n :a  5 (17) S ierpn ia  1860 r. 
liczącym  się , i rs  375 kosztów w yjęcia i d o rę ­
czen ia  wyroku, o raz kosztów  w egzekucji tej 
zrządzonych, od M arjanny  z Sarnow skich  K o­
siń sk ie j, J a n a  K osińsk iego  m ałżonki, obyw a­

te lk i, w łaścicielk i dóbr Brzozowica z p rzy le- 
glościam i czyli kolonją U rszu lin  zw aną, w 
O kręgu  i Powiecie S tanisław ow skim  położo­
nych, w tychże zam ieszkał, j ,  pro tokułem  An- 
ton irgo  O nufrego Szadkowski* go Kom isrnika 
p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  
w dniu 15 (2 7 ) Lutego 1861 r. sporządzonym , 
zajęte  i zaaresztow ane zostały

D O B RA  Z IE M S K IE  
Brzozowica z przyległościam i czyli kolon ją  U r­
szulin zwaną, w O kręgu  i Pow iecie S tan is ła ­
wowskim  pod ju r isd y k c ją  Sądu P oko ju  O k rę­
gu  S tanisław ow skiego w p a ra fji D obre w gm i­
nie R udzienko  (Jaźw ióskiego) obrenie M ako- 
kow icc duży położone, prawem  własności do 
egzekw ow anej M arjan n y  z Sarnow skich  K o­
sińsk iej, J a n a  K osińskiego m ałżonki należące 
i w je j  p o s 'ad sn iu  zostające, peszukiw anem i 
w ierzytelnościam i bypotecznie obciążone, ogól­
nej roz leg łośc i w przybliżonym  sposobie około  
897 d z iesia tyn  gruntH zaw ierające, g a tu n ek , 
g ru n tu  w ogólności k lasy  drug iej ży tn iej m a­
jące .

N a  gruncie  tych  dóbr e g z y s tu ją  na  tępujące 
zabudow ania:

1. Dom dw orski z drzew a deskam i szalo ­
w any słom ą k ry ty  z kom inem  m urow anym .

2. C hlew ki z bali w slupy  słom ą k ry te .
3 . Dom  z drzew a w Błupy w ystaw iony sło ­

m ą k ry ty , dwa kom iny m ający.
4- O gród w części warzywny a w części 

fruk tow y, w którym  około sz tuk  sto drzew  owo­
cowych, resz tę  dzik ich  i inne krzew y, płotem , 
z żerdzi ta r ty ch  osłoniony, w ogrodzie tym  je s t  
k lo a k a  deskam i p o k ry ta  i je d n a  piw nica czyli 
p a rsk  w ziemi, ziemią pokry ty .

5. Domek z drzew a w słupy  pod pó łda- 
chem deskam i k ry ty , kom in m urow any m a-
jwy-

6. Zabudow anie drew niane w węgieł słom ą 
k ry te , m ieszczące w sobie obory, wozowaie, 
s ta jn ie , wołownią i sp ichrz na  podłodze z bali.

7. Dwa chlew ki z bali w slupy  pod pó łda- 
szkiem  słomą k ry te .

8. S todoły  drew niane w w ęgieł słom ą k ry ­
te , p rzy  k tó rym  je s t  u rządzona m aszyna m łoc­
k a rn ia , s ie czk a rn ia  i w ialnia, obok tego są 
dwa brogi s ta re  z d eskan i słom ianom i, p rzy  
drodze na  wieś stoi figu ra  S -g o  J a n a  z postu ­
m entem  m urow anym , daszk iem  cynkow ym  i 
krzyżykiem  na  tym że daszku.

9. C hlew ki z drzew a w slupy słom ą k zy te .
10. S tu d n ia  cem brow ana balam i z żuraw iem  

i kubłem  okutym .
11. K arczm a z drzew a w węgieł w ybudowa­

n a  słom ą k ry ta  kom iu m urow any m ająca, p rzy  
tej karczm ie  p rzystaw ione są.

12. Chlew ki z bali słom ą k ry te .
13. K uźnia z drzew a w w ęgieł pobudow ana 

d eskam i k ry ta , z kom inem  murowanym.
14. 'trzy n aśc ie  chałup  z drzew a słotną k ry ­

tych z kom inam i murowanem i.
15. P ięć  stodół z drzew a w słupy stom ą 

k ry ty ch .
Za zabudow aniam i dw orskiem i są trzy  sa ­

dzaw ki w m ałej ilaśc i zaryb ione i je d e n  staw ek 
m ały.

W dobrach  Brzozowicy j e s t  siedm nasu o- 
g iodników  tudzież karczm arz, pachciarz , ko­
w a li  szewc z im ion i nazw isk, oraz ich pow in­
nościach w akc ie  zajęcia  wym ienionych.

W kolonji U rszu lin  są n as tępu jące  zabudo­
wania:

1. C h a łu p a  z drzewa w słupy w ystaw iona 
słom ą k ry ta , kom in  m urowany m a ją c f; 2. S to ­
doła o dwóch k lep isk a ch ; 3. S tudn ia  balam i 
cem brow ana z żuraw iem ; 4. P iw nica czyli parsk  
z b a ’i w ziemi.

O b s z e r n i e j s z e  opisanie pow yż zajętych i za - 
arezstow anych dóbr znajduje się w akcie  za ję­
cia u sprzedażą  dyrygującego T eodora Ł ą c ­
kiego A d w o k ata  przy T rybunale C yw ilnym  
G ubernji W arszaw skiej w W arszawie pod N. 
1775 w W arszaw ie zam ieszkałego, zaś zhiór 
ob jaśn ień  i w arunki sp rzedaży , w K ancelarji 
T r y h u n a ł u  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 

j w W arszaw ie , w w ydziale p ierw szym  złożone 
) p rze jrzane  być mogą. 
i Zajęcie w kopiach  doręczone zostało:

1 . J ó z e f o w i  Siwickiem u Pisarzow i Sądu 
! Pokoju  O kręgu S tanisław ow skiego w m ieście 
| R adzym inie urzędującem u n a  ręce A ntoniego 
i K a r d w o n o w s k i e g o  Podpisarza t e g o ż  Sądu d. 29 
; K w ietn ia  (7 M aja) 1861 r. 
i 2. J a n o w i  H em pel W ójtow i G m iny M a k o - 
| wice, do k tórej to gm iny dobra Brzozow ica 
i n a l e ż ą  n a  ręce w ł a s n e  d n ; a  10 (22) M aja 1861 
! roku.
i W niesiono do K sięgi w ieczystej powyż za- 
| ję ty ch  dóbr dn ia  27 M aja (8  Czerwca) 1861 r;,
* a w dnin dzisiejszym do księgi zaaresz tow ań  
j w K a n c e l a r j i  T ryb u n a łu  tu tejszego na  ten  
I c e l  utrzym yw anej wpisane zostało.
I P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a- 
j runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 

jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W arsza­
wskiej w W arszaw ie w wydzi.de I  w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ług iej pod N. 
549 o godzinie 10 z ra n a  d. 4  (16) W rześnia 
1861 r.

S p r z e d a ż ą  dyrygow ać będzie T eodor Ł ą c k i
P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  tu te jsz y m ,



2359
którego  zam ieszk an ie  je st w yżej w skazane.

W arazaw ad . 8 (2 0 ) C zerw ca 1861 r.
Radca D w oru , Z g ó rsk i. t

W yw ieszon o  na tab licy  w sa li ustępow ej \ 
T ry b u n a łu  C y w iln e g o , G ubernji W arszaw ­
sk iej, w W arszaw ie .

W a rsza w a d . 10 (2*2) Czerwca 1861 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

N a stęp n ie  po odbyciu trzech  pu blikacj i g d y  
Leopold  i A g n ie szk a  z T rzc iń sk ich  m ałż. S t a ­
rzyń scy  będąc zap łacen i za p rzesta li pop ierać  
Bprzedaży pow yższych  dóbr, przeto J ó z e f  P ę -  
czy ń sk i w ierzy c ie l h y p oteczn y  k a p ita n  pu łku  
6  dragonów  G łu ch ow sk iego  w ojsk  C esarsk o  
R o sy jsk ich  w K aliszu kon systu jący , z y sk a ł  
w yrok  w tryb u n ale  tu tejszym  na dzień 12 (2 4 )  
L ip ca  r. b. u p ow ażn iający go  do d a lszeg o  po­
p ierania  sprzedaży  tych  dóbr w m iejsce  ty c h ż e  

j a k  rów nież Józefa  M ajew sk iego , zarazem  w y ­
zn aczający  te  m in do przygotow aw cza g o  przy­
sąd zen ia  na  dz ień  2  (1 4 )  W rześn ia  r. b. g o d z i­
n ę  10 z rana, w tym  w ięc term in ie  na p o p iera ­
n ie  K saw erego  K arasiń sk iego  O brońcy przy  
S en a c ie  w W arszaw ę pod Nr. 5 9 0  z a m ie sz k a - 
k a łe g e , ja k o  O brońcy P ę c z y ń sk ie g o  Józefa  
w m iejscu  p osied zeń  T rybunału  C yw ilnego  
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie pod Nr. 
5 4 9  w w ydziale  I  odb ęd zie  s ię  p rzygotow aw cze  
p rzysąd zen ie  rzeczonych dóbr B rzozow ica z 
p rzy leg ło śc ią  czy li kolon ją  U rszu lin  zw aną w  
Q ir ę g u  i  P o w iec ie  S tan is ław ow sk im  G ubernji 
W arszaw sk iej położonych .

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 5 ,1 3 0  k t ó ­
rą J ó z e f  P ę c zy ń sk i podaje w term in ie  p rzy g o ­
tow aw czym , a w term inie osta teczn ym  od %  
czyśc i szacunku.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) L ip ca  1866  r.
R adca D w oru, Z górski.

N a stęp n ie  po odbyciu  przygotow aw czego  
przysąd zen ia  w dniu 2 ( 1 4 )  W rześnia  r. b. za  
sum ę rs. 5 , 13 0  M ecenasow i K arasińsk iem u przy­
sądzonych, zarazem  T ryb u n ał C yw ilny w yro­
k iem  tejże  d a ty  ozn aczy ł term in  do o sta tecz ­
n e g o  przysąd zen ia  dóbr ziem sk ich  B rzozow ica  
w O kręgu  S tan is ław ow sk im  G ubernji W ar-  
szaw sniej p o łożonych  na dzień  7 (1 9 ) L is to ­
pad a r. b. g o d z in ę  10 z rana k tóry  s ię  o d b ę ­
dzie  w m iejscu  posied zeń  Trybunału C y w iln e ­
g o  G ubernji W arszaw sk iej w W arszaw ie pod 
N r. 5 4 9  w w yd z ia le  I

L icy ta c ja  za czn ie  s ię  od sum y rs. 10 ,2 2 9  k. 
5 0 %  jako 2/ 3 czę śc i szacun ku  tak są  przez b ie ­
g ły c h  sporządzoną w yn a lez iou ego

W arszaw a d. 3  (15) P a źd z iern ik a  1866  r .
P isa rz  T ryb unału ,

R adca D w oru , Zeórska.

(N . I ) .  6 8 9 3  i P isa rz  T rybunału  Cywilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie . 

Stosow nie do art. 682 K. P . 3 .  w iadom o  
czyn i, iż na żądanie C ecy lji-K lem en tyn y  dw óch  
itŁlou z Z aw ad zk ich  po M ichale P iotrow skim  
ob yw ate lu  pozosta łej w dow y, z w łasnych fun­
duszów  utrzym ującej s ię , w W arszaw ie pod n u ­
merem 739  daw niej, a obecnie pod numerem  
l " 4 l  zam ieszkałej, zam ieszk an ie  praw ae do 
t e j egzeku cji i ca łeg o  p ostęp ow an ia  su b h a sta -  
cyjnego  u A dolfa  Z alesk iego M ecenaso, J b ro ń ' 
cy przy W arszaw sk ich  D epartam entach R 'ą -  
dzącego Senatu  w W arszaw ie przy u licy  M io ­
dowej pod Nr. 489 lit. C , zam ieszk a łego , ob ra­
ne m ającej, w  poszuk iw aniu  sum y rs. 9 ,8 0 0  
z procentem  po 5 % , o i dnia 2 K w ietn ia  n. s. 
1865 i kosztów , od Juljaria K retti ob yw ate la  
w la śc i ie la  dóbr z iem sk ich  W alisk i z p rzy le- 
głościam i w O kręgu Siennickim , P ow iec ie  S t a ­
nisław ow sk im  Gubernji W arszawskiej p o ło ż o ­
n ych , tam że za m ieszk a łeg o , pro tok ó łem  J ó z e ­
fa Kurman K om ornika przy T ry b u n a le  tu te j­
szym w d. 9 (21) W rześnia 1865 r. sp o rzą d zo ­
nym , w  drodze sądow ej przym u szon ego  w y -  
wła szczen ią , zajęte i zaaresztow ane zosta ły  

D O B R A  Z IE M SK IE  
Y aliska, z przyl-ig łościam i S tan isław ów , S ta -  
Yek, O sm olanka i p rzyaależytośc iam i w P a -  
jifji L a to w icz , Gm inie Ł u k o w ic e , O kręgu  
dennickim , P ow iec ie  S tan isław ow skim , G u- 
ernji W arszaw skiej w ju ry sd y k c ji Sądu P o -  
oju O kręgu  S ien n ick iego  p o ło żo n e , praw em  
rłasności do eg zek w o w a n eg o  d łu żn ik a  Ju ljan a  
u e t t i  n a leżące, w dzierżaw iłem  posiadan iu  na  
»t sześć, s to so w n ie  do kon traktu  przed R i -  
iew iczem  Rejentem , z d. 4 (1 6 )  S ierp n ia  1865  

zaczynając od Ś go J a n a  1863  r. za cen ę  
>czuą za pierw sze la t trzy po rs. 1 ,575 , a za 
wstępne la t trzy po rs. 1 ,6 7 5 , Jan a  Z a w isto -  
sk iego  zo sta jące, p o szu k iw a u ą  w ie r z y te ln o -  
ńą hyp oteczn ie  oociążone przybliżonej rozle-  
łości ok oło  w łó k  54 m ające, m iędzy które mi 
,st la fu  o k o ło  włó.k 8.
Z abudow ania drrorskis są n a stęp u ją ce , mia- 

łw icie:
A .  F o lw ark  i w ieś W aliska.

1. D w ór z oranżerją z drzew a na pod m u­
chaniu go p ta  mi k ry ty , d w a  k om in y  murowa- 
1 m ający.

2. K uchu ia  z drzew a goutam i k r y ta , jed en  
W n  m urow any mająca, p o i  zab u d o w a n iem  
t-n znajduje się piw nica.

3 . B u d a dla stróża z desek  w  o g r o d z ie .
4. K loaka z drzew a deskam i kryta.
5 . D om  m urow any z piw n icam i gontam i 

k ty , kom in m urow any m ający.
6. W ozow n ie i  stajn ie z drzew a go n ta m i

^te.
7. K urnik  z ch lew am i z drzew a gon tam i 

^ te , obejm ują prócz tego  o b órk ę , s ta jn ię  i 
^ownię.

8. P iw n ica  balam i cem brow ana z ie m ią  po­
k r y ta .

9 . B<*ida z obladrów gontam i k r y ta .
10. B uda d la  psa gontam i kryta.
11. Doro w w ę g ie ł z drzew a gontam i kryty , 

jed en  kom in m urow any m ający, przed dom em  
tym  jest w ystaw k a.

12. S to d o ła  słom ą kryta, przy ścian ie f  ro n ­
towej są dw ie szop y , również słom ą kryte, w 
stod o le  tej znajduje s ę m łocarnia i sieczk arn ia  
z fab ryk i E ran sa.

13 . S zop a  słom ą  kryta, w której je s t m a n eż  
od pew yższych  m aszyn ośm iokonny.

14. O w czarn ia  z drzew a słom ą kryta.
15. Z abudow ania po brow arze z drzew a g o n ­

tam i kryte, dwa kom iny m urow ane m ające.
16. S tu d n ia  balam i cem brow ana z żuraw iem  

i  kubłem , przy której są  cztery koryta  d re ­
w nian e.

17 . Z abud ow an ie z drzew a gontam i k ry to , 
m ieszczące  w sobie d w ie  w ozow nie i cztery  
ch le w y .

18. S tajn ia  z drzew a gontam i k ry ta .
19 . K arczm a z zajazdem  gontam i k ry ta , k o ­

m in m u rovan y m ająca.
2 0 . C hału pa z drzew a gon tam i kryta, je d e n  

kom in m urow any m ająca.
2 1 . K uźnia z drzew a deskam i kryta, o j e ­

dnym kom inie m urow anym .
22. S to d o ła  o czterech  k lep iskach z drzewa  

sło m ą  kryta .
2 3 . C zw oraki z drzew a słom ą kryte, kom in  

m urow any m ające.
24 . C hałupa z drzew a z kom orą, o je d n y m  

kom in ie  m urow anym , słom ą kryta.
25 . Zabudowanie z drzew a sło m ą  k ry te , 

m ieszczące  w ozow n ię  i trzy kurniki.
26. S tu d n ia  balam i cem brow aoa z ż u r a ­

w iem .
27 . S p ich rz  na podm urow aniu słom ą kryty , 

z w ystaw k ą.
28. Z abudowanie zw an e spichrz s ta r y , z 

drzew a sło m ą  k ry ty .
29 . Obora z drzew a słom ą kryta .
30 . D w ie ch a łu p y  z drzew a słom ą  kryte z 

kom inam i sztan gow em i i z obórkam i.
31 . Studnia balam i cem brow aaa  z  ż u r a ­

w iem .
32 . C hału pa  z drzewa słom ą kryta, z k o m i­

nem sztangow ym .
33 . Dom z drzew a z przystaw ioną obórką i 

dwom a c h lew ik a m i słom ą kryte, z ko ninem  
m u row an ym .

34 . W ia trak  k oź lak  o jedn ym  g^ nku  z drze­
w a gontam i kryty, z kom pletną m ech an ik ą .

35 . S tudnia  balem i cem brow ana, z ż u r a ­
w iem .

3 6 . O grody w arzyw ne przy zab u d ow an iach  
dw orsk  ch , prócz ogrodu fruk tow ego , w  k t ó ­
rym  je s t  około  120 cpzew ow ocow ych , krzaki 
agrestu , pożyczkow e i m alinow e, tu lz ież  z n a ­
czn a ilość drzew dzik ich  i kw iecistych , a przy 
zabudowaniu głów nym  je s t  trephauz z oran -  
żer ji .

P rzed  lasem  znajduje s ię  staw , a we wsi są  
d w ie  sadzaw k i, z których  je d n a  w ogrodzie, 
z a .y b io n a  karaskam i.

W ogrodach p o w y ższy ch  są tak że in sp ek ta  
i  pasieka  o k o ło  40 pni m ająca.

O grodzenia w szystk ie  są albo z d esek , lub  
chrustu , żerdzi i sztach etow e.

B ,  W ieś S ta w ek .
W  tej wsi nie ma żadnych zabudo wań d w or­

skich , gdyż obecn ie  sta n o w ią  w łasaość o s ia -  
d ły rh  w ło ś iia n .

C. W K olon ji S tan is ław ów .
Prócz szopy' na s łu p ach  drew nianych  g o n ta ­

mi krytej n iegd yś p ice  od ceg ieln i, ob ecn ie  
rozw alony, osłan ia jącej, zabu low ań  dw orskich  
nie ma, gdy* to są w łasnością  osia  Iły  ch k o lo ­
n istów .

D. W  N o m e n k la tu rz e  S m o lan k a .
W cale żadnych zabudow ań nie ma, gd y ż  te  

co s ię  zn ajd ow ały , rozebr.-nem i zosta ły .
Z e staw u  p r z y  ceg ieln i będącego p ły n ie  stru­

ga, na której znajduje się  m ostek  drew niany.
Prokopow icz K azim ierz propinator trudni 

s ię  w yszyn k iem . D w ór ta k o w y  w yszynk w y- 
ek scyp ow ał do Ś-go Jan a  1866 r. dzierżaw cy  
za o p ła tą  rs. 150, a dzierżaw ca podał d ochó.l 
z teg o  źródła na rs. 225 .

W arenty T om  m łynarz, z w iatraka i p o m ie ­
szkania p łaci rocznie rs. 90.

H jpolit Banach i J _ u  Fej la, z m ieszk ań  i 
ogrodów , mają obow iązek op łacać rocznie po 
rs. 18.

M ich ał Ż eb rosk i kow al, obow iązany je s t  od­
rabiać roboty dworskie, za co  ma m ieszk an ie  
z ku źn ią , ogród i rs. 50 ordynacji.

W dobrach pow yższych gospodarze i o sad n i­
cy  są uw łaszczeni i żadnych danin ani robocizn  
do dw oru n ie  u iszczają , imiona i nazw isk* akt 
zajęcia  o b e j» u je .

O bszerniejsze opisanie pow yż zajętych  dóbr, 
znajduje się w akcie  zajęcia u sprzedażą d y r y ­
gującego Adolfa. Z a lesk iego  M ecenasa O brońcy  
przy W arszaw skich D epartam entach  R z ą d z ą ­
cego  Senatu w W arszaw ie, pod Nr. 489 lit . C. 
za m ieszk a łego , zaś zbiór objaśnień i warunki 
Bprzedaży w K an celarji T rybunału  tu tejszego  w 
W ydziale I z łożon e , przejrzane b yć m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 . Janow i K ozłow sk iem u, P isa rz o w i Sądu  

P ok oju  O kręgu  S ien n ick ieg o , w m ieście M iń­
sk u  G ubernji W arszaw sk iej urzędującem u na  
ręce  w łasn e. .

2 . P aw łow i D z iu g ie ł, W ójtow i G m iny Łu- 
k ow iec , do której w ieś W alisk a  o ą lc iy , zaś we

! w si Jeru zal, O kręgu S ienn ick im  Gubernji W ar­
szaw skiej urzędującem u i zam ieszkałem u na  

» ręc e  w łasne.
: Obudwora dn ia  17 (2 9 ) W rześnia 1865 r.
|  W niesiono do k s ;ęg i w ieczystej pow yż zaję-
j ty ch  dóbr Wali>ka w O kręgu S ienn ick im  położo- 
| n ycli, d. 18 (30 ) W rześnia 1865 r., a w dniu  
| d zisiejszym  do Księgi zaaresztow ań  w K ance-  
I larji T ryb u n a łu  tu tejszego  na  ten  cel u trzym y-  
• wanej w pisane zosta ło .
\ P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień  i w a -  
\ runków  sprzedaży, odb ęd zie  się  na audjencji

i- ja w n ej Trybunału C yw ilu ego  G ubernji War­
szaw sk iej w W arszaw ie w  W yd zia le  I w m ie j­
scu  zw y k ły ch  posiedzeń  przy u licy  D łu g ie j  
pod Nr. 549 o godzin ie  10-ej z rana, dn ia  24  

[ L istop ad a  (6 G r u ln ia )  1865 r.
5 Sp rzedażą dyrygować^będzie A d o lf Z alesk i, 

O brońca przy W arszaw sk ich  D epartam entach  
R ząd zącego  Senatu , którego zam ieszk an ie  je s t  
w yżej w skazane.

W arazaw ad . 1 (.13) Październ ika 1865 r.
R y lc a  D w oru , Z górsk i.

W yw ieszon o  na ta b licy  w sali ustępowej T ry­
bunału  C yw iln ego  Gubernji W arszaw sk iej w 
W arszaw ie dnia 2 (1 4 ) Październ ika 1865 r. 

R adca D w oru , Z g ó rsk i.
N astępnie po od b yciu  trzech  publikacji zb io ­

ru ob ja śn ień  i w arunków  sp rz .d a ży , w dn iach  
24  L istopada (6 Gru lnia) i 8 (2 0 ) Grudnia  
186 5  r. oraz 2 2 N G rudnia 1865 (3 S ty c z n ia  
1 8 6 6 ) r. tu d zież  przygotow u w cz -g  > przysą­
dzen ia , w dniu 14 (2 6 ) S ty czn ia  1866 r. w k tó­
rym  to term inie dobra te , A d o lfo w i Z a lesk ie-

i mu, Obrońcy przy S en  ic ie , p rzy g o to  w aw czo  
za  sum ę rs. 10 ,0 0 0  przysądzone z o sta ły , ter- 

j min do o sta teczu ego  przysąd zen ia  fta dzień  
{ 14  (26 ) Marca 1866  r. był w yzn aczon y , gd y  
j ta k o w y  jedn akże % p awodu sporów  do sk u t-  
\ ku  ni o przyszedł, przeto po o s tu e e z o e m  roz- 
s sąd zen iu  i odd alen iu  sporów ze stron y  subba- 
I stow anego dłużn ika w n o szo n y ch , w yrokam i:
| T ryb unału  z dnia 14 (2 6 )  S tyczn ia  1866 «•., 

Sądu A pelacyjnego z dnia 3 (1 5 )  Maja 1866 r. 
i  IX  D epartam entu  R ządzącego Senatu z dnia  
15 (2 7 ) W rześnia 1866 r., T ryb u n a ł w yrokiem  
w dniu 17 (2 9 )  P aździernika 1866 r. w ydanym , 
now y term in do ostateczn ego  p rzysąd zen ia  
dóbr zi Jinskich W aliska z p rzy leg ło śc ia m i w 
O kręgu S ien n ick i.n , G ubernji W arszaw sk iej 
p o łożon ych  na dzień  28  L istop ad a  (10 G ru ­
dn ia) 1866 roku god zin ę  lO - i  /. rana w yzn a­
c zy ł.

L icy ta c ja  w term inie ostateczn ego  p rzy są ­
dzenia  rozpocznie się  od sum y rs. 3 5 ,3 3 3  
kop . 3 3 % .

Su bhasiację  tę w im ieniu C ecy lj i-K le m cn -  
tyn y  P iotrow sk iej w dow y, w m ie j s c  w ysz łego  
z u rzęd ow ania  A dolfa Z a lesk iego  O brońcy  
przy S en ac ie , popiera obecnie A lek s ander P a- 
risot O orońca przy W arszaw sk ich D eparta­
m en tach  R ządzącego Senatu, w W arszaw ie  
przy u licy  D łu giej pod N r. 57 6 zam ieszk ały , 
u którego Cecyija-K leroeatyna P iotrow sk a  wdo­
w a, za m ieszk an ie  ma obrane.

W arszaw a dn ia  i7  (2 9 )  Październ ika 1866 r.
P isarz T ryb u n a łu ,

R adca Dcvoru, Z górski.

(N . D. 6 9 7 3  . P is a r z  T rybunału  C ywilnego  
Gubernji W a rsza w sk ie j w  K a lis zu  

W 'a(io m o  czy n i, iż  n a  żą d a n ie  W in c e n te g o  
K a z i buto w sk iego  z  w ła sn y c h  fu n d u szó w  u tr z y ­
m u ją c eg o  s ię , o ra z  J a k ó b a  M am elok  w ła ś c i­
c ie la  n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j w  K a lis z u , obu  

i  w  m ie ś c ie  K a lisz u  m ie s z k a ją c y c h  i z a m ie sz -  
j k a n ie  p raw n e do te g o  in te r e su  u R om an a  

O sta p o w ic z a  P a tro n a  T ry b u n a łu  w  m ie ś c ie  
K a lis z u  z a m ie sz k a łeg o , ob ran e  m a ją cy ch , od  
k tó r y c h  te n ż e  P a tro n  O sta p o w icz  z a  o b ro ń cę  
j e s t  u s ta a o w io n y , z a ję te  z o s ta ły  na  p r z y m u ­
sz o n e  w y w ła sz c z en ie ,

d o b r a , z i e m s k i e  p r z y r o w n i c a ,
I w  O k ręg u  S za d k o w sk im  p o ło ż o n e . Z a ję c ie  
! d o p e łn io n e  z o s ta ło  p r o to k u łe m  K om orn ik a  
ś T ry b u n a łu  F r a n c is z k a  R o w ec k ieg o  n a  g ru n ­

c ie  dób r, w  d n ia ch  1 ( 13) i  2 (1 4 )  P a ź d z ie r n i­
k a  1S63 rok u  sp isa n y m , w  d u itr  31 G rudnia  
(12  S ty czn ia ) 1 863 /4  rok u  za re g e stro w a n e  z o ­
s ta ło  w  k s ię d z e  w ie cz y s te j  dób r P rzy ro w n ica  

i a  w  d n iu  10  (2 2 : S ty c z n ia  186 4  rok u  w p isa n e  
> z o s t a ło  do k s ię g i  z a a re sz to w a ń  w  T ryb u n a le  
i K a lisk im .

D o b r a  P r zy r o w n ica  w  G ub ernji W a r sza w ­
sk ie j P o w ie c ie  S iera ck im  O k ręgu  S za d k o w ­
sk im  G m in ie  i  P a ra fl M ałyn  p o ło ż o n e , g r a n i­
c z ą  n a  w sch ó d  z  dobram i P io ru n o w em , na  

i p o łu n ie  z  M agn u sam i i W olą. L o b u d zk ą  c z y il  
S o s n o w ą , na  z a ch ó d  z  M ałyn iem , n a  p ó łn o c  
z  P u czn iew em , z o sta ją  w p o s ia d a n iu  ich  w ła ­
ś c ic ie la  J a n a  P a w ła  d w ó ch  im io n  M a le sz e w -  
sk ie g o .

R o z le g ło ś ć  dób r n a  m ia rę  n o w o -p o lsk ą . w  
g r u n ta ch  I i - e j ,  I l l - e j  i I V - e j  k la s y  j e s t  n a s tę ­
p u jąca : g ru n tu  o m e g o  d w o r sk ie g o  w łó k  14, 
łą k  d w o rsk ic h  w łó k a  1 m órg  6, p o d  z a b u d o ­
w an iam i d w o rsk iem i i p od w ó rzem  m órg  5, 
og ró d  w arzyw n y , o w o co w y  i d z ik i m órg  S, 
b o rk u  m ło d o c ia n e g o  i za g a jn ik ó w  so sn o w y c h  
m ó rg  26 , z a ro ś li ja ło w c ó w  i  n ieu ż y tk ó w  
m órg  18 p rę tó w  IDO, pod  z a b u d o w a n ia m i 
w ie js k ie m i m órg  4 , og ro d ó w  w ło śc ia ń sk ich  
w łó k a  J m órg  10, g r u n t p r z e z  m ły n a rza  p o .  
s ia d a n y  m órg  6 p rę tó w  150, p a s tw is k a  m órg  
11 , w od y  m órg 5 , d ró g  m órg 3 , r a ze m  w łó g  
19 m órg 13, c z y l i d z ie s ia ty n  286 .

Co do granic w hypotece dóbr Przyrownica

|  j e s t  o s tr z e ż e n ie  k o n tro w ersu  o i  s tr o n y  s ą s ia -  
, d ów  w p r z e s tr z en i m órg  4  p r ę tó w  5 2 , le c z  

p om im o te g o  g ra n ice  od te j s tr o n y  s ą  row am i 
m ied za m i, drogam i i  k o p ca m i o d z n a c z o n e .  
B u d y n k i d w o rsk ie  i w ie jsk ie  są  z  d rzew a , 
szk u d ła m i i s ło m ą  k ry te , o p r ó c z  dw oru  k t ó ­
ry  j e s t  z  c e g ły  i d rzew a  w ybud ow any. W  b u ­
d y n k a ch  w ie jsk ic h  m ie s z k a  1 3 -s tu  k o m o rn i­
k ó w , k tó rz y  od rab ia ją  r ę c z n ą  p a ń sz c z y z n ę  
tyg o d n io w o  po  dn i trzy , a  w ż n iw a  s z e ś ć  d n i  
t łu k u  z  w y łą c ze n iem  E lż b ie ty  M ik o ła jcz y k ,  

i k tó ra  o d rab ia  ty g o d n io w o  d z ień  je d e n  i A n ­
to n ie g o  P a w la k  s te lm a ch a  r o b ią c eg o  tygo -  

J d n iow o  dn i dw a. O bok te g o  S ta n is ła w  C he- 
l iń s k i rym arz p ła c i  r o c z n ie  c z y n s z u  rsr . 10 , 
M a rciu  D em b sk i s z e w c  rsr . 5 , W a w rzy n iec  
B ła s z c z y k  k om orn ik  szy n k u je  d w orsk ie  tr u n ­
k i n a  21 p r o cen t, F r a n c is z e k  F r y tz  ś lu s a r z  
p ła c i c z y n sz u  rs. 9 , J a n  S m y tzer  c ie ś la  r s  9 ,  
w r e s z c ie  K a cp er  S z a jc z y ń s k i dz e r ż a w im ły n  
z a  k o n tra k tem  p ryw atn ym  k o ń cz ą c y m  s ię  23  
K w ie tn ia  1 8 6 4  r., p ła c i  r o c z n ie  r s . 75  i  w o ln e  
m lew o  dw orow i.

A k t z a ję c ia  z o s t a ł  w  d n iu  7 (1 9 )  G ru d n ia  
1 8 6 3  r. d o r ę cz o n y  P isa r z o w i S ą d u  P o k o ju  
O k ręg u  S z a d k o w sk ieg o  K o n sta  item u R o z w a ­
d o w sk iem u , i  w  ty m że  dn iu  7 (1 9 ) G rudni^  
1 8 6 3  r. p o d  n ie o b e c n o ść  W ó jta  G m iny M a ły -  
nia A le k sa n d r a  B o g u s ła w sk ie g o , z o s t a ł  d o ­
r ę c z o n y  M ic h a ło w i P ta s z e k  S o łty so w i w s i  
P rzy ro w n icy .

P ie r w sz e  o g ło s z e n ie  w a ru n k ó w  n a s tą p i ło  
24  L u te g o  (8 M arca), d ru g ie  )0  (2 2 )  M arca , 
tr z e c ie  24  M arca  (5 K w ietn ia ) 1864  r. p o -  
czem  w  d n iu  1 (1 3 / M aja  18 6 4  r. d ob ra  t e  
te m c z a so w ie  z a  rsr . 2 0 ,0 1 0 , P a tro n o w i O sta- 
p o w ic z o w i p r z y są d zo n e  z o s ta ły , a  gd y  s ta n o -  
wrc ze  p r z y są d z e n ie  na  d z ień  3 (15 ) W r ze śn ia

1 1864 r. o z n a c z o n e  do ik u tk u  n ie p r z y s z ło ,  
w yrok iem  T ry b u n a łu  z  d n ia  3 0  W r z e śn ia  (1 2  
P a ź d z ie r n ik a  r. b. term  n  do sta n o w cze j l ic y -  

i ta c ji n a  a u d jen c ji T ry b u n a łu  od b yć  m ającej 
n a d z ie ń  1 5 (2 7 '  L is to p a d *  1866 r. g o d z in ę  
10  z  rana o z n a c z o n y  z o s ta ł.

K a lisz  d 1 (1 3 )  P a ź d z ie r n ik a  1866 r.
A s e s o r  K o leg ia ln y , J ó z e f  M ig ó r sk i.

(K. D . 6 9 7 2 )  P is a r z  T rybu n ału  C yw ilnego  
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. 

S tosow n ie  do a r t. 6 8 2  K. P . 8. wiadom o  
czy n i, it  na  żądanie  P aw ia  W alentow icza P a -  
trona T rybunału  C yw ilnego G ubernji L u b e l­
sk iej w L ub lin ie  za m ieszk a łeg o , w p o s z u k iw a ­
n iu  sum y rs. 3 ,0 0 0  z procentem  od d, 1 2  (2 4  
C zerw ca 1865 r. b iegnącym , na dobrach Ro_  
kitno  u b ezp ieczonej, też dobra w O kręgu  L u .  
bartow skim  gu b ern ji L u b e lsk ie j polożon  
T o m a sza K a m iń sk ieg o  i W a len teg o  O staszew ^’ 
sk iego , tam że zam ieszk a ły ch  w łasn ość stan o  
w iące, protokułem  przez A n ton iego  Szym ań  
sk ie g o  K om o.-nika w  d. 1 (1 3 )  M arca 1866  r" 
rozp oczętym , a d. 4  (1 6 ) t. m. i r. ukończo- 
nym , za jęto  z o sta ły  na su b h astacją .

Z ajęte  dobra graniczą: N ą  północ z d ob ra­
m i W ólk a  R ok ick a , na p o łu d n ie  z w sią J a -  
w idz, na w schód z gruntam i dóbr S y rn ik , na  
zachód z dobram i N iem ce, n a leżą  do ju r isd y k -  
cji Sądu P o k o ju  O k r ęg u  L u b artow sk iego , są  
o d leg łe  od m. L u b liu a  o w orst 17, od m . L u ­
bartow a w erst 9 , od m . Ł ęczn y  w orst 14, leżą  
nad  rzeką sp law ną W ieprzem .

Zaw ierają w sob ie  w łók  ok oło  3 4  m órg 2 0 , a  
| w szczegó ln ośc i wr ogrodach około  m órg i 2 , w 
| g ru n tach  ornych w o g ó le  k la sy  2 żytn iej w łók  

15 m órg 13, w łąk ach  nad W ieprzem  p o ło ż o ­
nych włók 3  m órg 5 ,  w la sa ch  urządzonych  
w łók 12 m órg 2 1 , w p astw isk ich  w łóka 1 , 
m órg 6 , pod zabudow aniam i m órg 13, w s ta ­
wach i wodach o k o ło  m órg 2 3 , w drogach i  
n ieu żytk ach  ok oło  m órg 18 .

I Z abudow ania w za ję sy c h  dobrach są n a s tę -  
\ Pu.J4ce: 1- dom  m ieszk a ln y  w k sz ta łc ie  p a ła -  
1 cyk u  i a sposób g o ty ck i, z c e g ły  m asiv  m uro- 
; w auy; 2. (lom z drzew a na  podm urowaniu m u- 
f rem  pruskim  otyn kow any; 3 . karczm a z c e g ły  

m asiv  m urowana; 4. k ap lica  z drzew a morem, 
pruskim  otynkow ana; 5 . trzy chałup y; 6 . b u ­
dynki ek on om iczn e  gosp od arsk ie: ja k o  to: 
sta jn ia  z wozownią, ch lew y , s tod o ły , sp ich lerz  
i t d. drew rian e.

P rotok uł za jęcia  doręczony zo sta ł w dniu 4  
(16) Marca 1 8 6 6  r. A nton iem u U rban w ójtow i 
gm in y  W ólk a  R o k ick a , a w d. 5 (1 7 ) K w ietnia  
t. r. K arolowi B o c h y ń sk ie m i  P isarzow i Sądu  
P ok oju  O kręgu  L u b artow sk iego , zaś d. 29  L i­
pca (10  S ierpn ia) 1866 r., w n iesion y  do k s ięg i  

I h yp oteczn ej dóbr R okitno, a w d. 8  (2 0 )  S ie r ­
p n ia  t. r. do k s ię g i zaaresztow ań w K ancelarji 
T ryb unału  na ten ce l utrzym yw auej î  w ty m ­
że dniu n in ie jsze  obw ieszczen ie^  na tab licy  w 
sa li ustępow ej Trybunału tu te jszeg o  w y w ie­
szon e. . . .

P ierw sza  publikacja  zbioru o b jaśn ień  i w a ­
runków  licy tacy jn ych  odb ęd zie  s ię  na  p u b licz ­
nej audjencji T rybunału  C yw iln ego  gu b ern ji 
L ubelsk iej w L u b lin ie , d. 15 (2 7 ) W rześn ia  
1 8 6 6  r. o godz. 10 rano lub za przyw ołaniem  
sp raw y . S p rzed ażą  d y r y g u je  A lek san d er  G ar-  
szy ń sk i P atron  T ryb u n ału  w L ublin ie pod N r. 
120  za m ieszk a ły .

L ublin , d. 8  (2 0 ) S ierp n ia  1 8 6 6  r.
B archw ic.

Po o d b y c iu  trz e c h  publikacij zbioru o b ja ś­
n ie ń  i w a ru n k ó w  s p rz e d a ż y  d ó b r R okitno, t e r ­
m in  do  ich  p rzy g o to w aw cze g o  przysądzenia  
w y zn acz o n y  z o s ta ł n a  dz. 18 (3 0 ) L is to p ad a  
18 6 6  r . ,  k tó re  o d b ę d z ie  s ię  P™ ed T ry b u n a łem



1&6Q)
jmó

w Lublin ie  o godz. 19 rano lub  za p rzyw oła­
niem  s p ra n y .  L icytac ja  rozpocznie się od s u ­
my rs. 40,500, k tó re j  gdyby n ik t  nie ofiaro­
wał  od 2/ j  tej  sumy czyli  od rs. 2?,000,  a gdy­
by  i tej n ik t  nie postąp ił  od rs. 20,000.

Lublin , d. 18 (30) .Października 1861 r.
Barchwic.

(N. D. 6887).
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego w 

W arszawie pod Nr. 1768 przy ulicy S to Jer- 
skiej zam ieszkały, w imieniu Antoniny z Waj- 
chtów Józefa Tychmanowicza, krawca m ał­
żonki, czyli obojga małżonków Tyckmanowi- 
czów, w spółwłaścicieli nieruchomości Nr. 5 
w m ieście  W iskitkach położonej, w W arsza­
wie pod Nr. 338 zam ieszkałych, oraz Marjaa- 
ny z "Wajcht ów Dyonizego Jankowskiego, 
czeladnika powroźniczego małżonki, w asy­
stencji i za upoważnieniem tegoż m ęża swe­
go działającej, czyli obojga małżonków Jan­
kowskich, w mieście W iskitkach Okręgu Ł o­
wickim zamieszkałych, naprzeciw Marjannie

e) Z p lacu pod budowlami łokci  k w ad ra to -  , 
wych 1260.

f) Z powierzchni podwórza brukowanego ło ­
kci kwadr. 6719.

Współwłaścicielami sprzedawanej n ie ru ch o ­
mości są:

1. Janusz  Roztworowski pod Nr. 483 i
2. Juliusz Roztworowski pod N. 570 w W ar­

szawie zamieszkali.
Obszerniejszy opis znajduje  się w taks ie  

p rzez biegłego H enryka  i luk lanow icza  spo rzą­
dzonej, w Kancelarj i  PiBarza T rybuna łu  C y ­
wilnego w Warszawie pod Nr. 549 u rzędu ją ­
cego, złożonej, gdzie również j a k  i u p odp isa ­
nego Obrońcy przejrzeć można w arunki  s p rz e ­
daży,

P o  odbyciu przygotowawczego przysądzen ia  
w d. 3 (15) S tycznia  1866 r.,  te rm in  do os ta ­
tecznego przysądzenia  wyznaczonym został na 
d. 3 ( 1 5 )  Lis topada r. b. godzinę 2 z południa 
w miejscu zwykłych posiedzeń T rybuna tu  Cy­
wilnego Gubernji  Warszawskiej  w W arszawie 
pod Nr. 549 urzędującego przed W. Sadkow-

gusta syna w m ałżeństwie z Augustem Wajcht 
spłodzonych, w imieniu własnem, oraz jako 
współwłaścicielce i na rzecz nieletnich dzia­
łającej, tudzież Romanowi Sadowicz obywa­
telowi, jako przydanemu opiekunowi niele­
tnich wyż wymienionych, w mieście "Wiskit­
kach Okręgu Łowickim zamieszkałym, dzia­
łający zawiadamia i ogłasza.

Iż na podstawie wyroków Trybunału Cy- . 
wilnego w W arszawie w dniach 13 (25) Sty- i
czniaTS66 r., oraz 13 (25) Maja t. r., dalej 
9 (21) W rześnia r. b. i Sądu Apelacyjnego 
Królestwa Polskiego dnia 14 (26) Paździer­
nika 1866 r zapadłych, wystawia na publicz­
ną sprzedaż w drodze działów.

Nieruchomość Nr. 5, w rynku w m ieście 
W iskitkach Okręgu Łowickim na gruncie 
dziedzicznym położona, prawem niepodziel­
nej własności w połowie do Sukcesorów po 
Auguście Wajcht, a w drugiej połowie do 
Marjanny z Krynstmanów W ajcht wdowy na­
leżąca, składająca się:

a) Z domu frontowego z bali na podmu­
rowaniu postawionego, mającego śc:anę fron­
tową murowaną z cegły palonej na glinę, z 
facjatą, przez szerokość na dwie strony 
przechodzącą i mieszkaniami poddasznemi 
szczytami prostemi, w pruski mur wpuszczo- 
nemi, wiązanie dubeltowe o stoku dubelto­
wym, gontami pokryty, frontem do rynku o- 
brócony, długości łokci 25, wysokości łokci 5 
i piwnicy.

b) Z stajni z drzewa w słupy na podwali­
nach, gontami pokrytej.

c) Z chlewka z drzewa w słupy na pod­
walinach, z prawej 'strony w podwórzu pobu­
dowanego, gontami krytego.

d) Z domku z lewej strony w podwórzu 
pobudowanego z bali w słupy pokrytego gon­
tami.

e) Z płotą w podwórzu między tyłem d o ­
mu frontowego a chlewkiem ad c) z żerdzi 
postawionego. . , . ,

f )  Z gruntu pod całą  nieruchomością ło ­
kci kw. 2,118.

g) Z wartości drzewa opałowego, czyli 
wrębu do lasów Guzowskich.

Termin do odbycia drugiej publikacji zbio­
ru objaśnień i warunków licytacyjnych, oraz 
do przygotowawczego przysądzenia na dzień 
18 (30) Listopada 1866 r. godzinę 10 z rana 
w Trybunale Cywilnym w W arszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549, przed delegowa­
nym W-ym Sędzią Kłodzińskim wyznaczo­
ny został.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w kancelarji Pisarza Try­
bunału Cywilnego w Warszawie wydziału III 
i u podpisanego Patrona sprzedaż popierają­
cego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 2,647 
kop. 71, jako szacunku taksą biegłych wy­
nalezionego, na złożone zaś vawium kwota 
rs. 450 jest przeznaczoną.

W arszawa d. 19 (31) Października 1866 r.
Stanisław  Kendzierski, Patron Trybunału.

(N. D.- 6988). P odpisany  Obrońca przy W a r ­
szawskich D epa r tam en tach  Rządzącego Senatu  
w W arszaw ie  pod Nr. 492 zamieszkały, j a k o  
Obrońca J a n u sz a  Roztworowskiego Szam belana  
Dworu J .  O- Kr. Mości zawiadamia i ogłasza, 
że na  s k u te k  wyroków T rybuna łu  W a rsz a w ­
skiego z 'd a t  15 (27) Stycznia  1865 roku, 28 
W rz -śn ia  (9 Paźdz ie rn ika)  t. r. i 20 Kwie nia  
(2  Maja)  1866 r. sp rzedaną  zostanie  w drodze 
działów przez publiczną licytacją.

N IER U C H O M O ŚĆ  Nr. fOOe
w Warszawie położona, Nieruchomość ta  leży 
przy placu T lom aek ie  zwanym, graniczy z p ra ­
wej s trony z posesją Nr. 600rf z lewej z pose­
sją N. 600(i, b, z tyłu dotylta i o lesji N .6 0 0 e , / ,  
i sk łada  się:

a) Z domu m as iv murowanego.
b) Z oficyny w części m ieszkalnej ,  a w czę­

ści na  sk ła d y  i s ta jn ie przeznaczone j
c) Z wygódek z drzewa.
d )  Ze śm ietn ika  i sztachet.

kop.  5.
j W arszawa d. 19 (31) P aździern ika  1866 r. 

Zygmunt Krysiński.

] (N. D. 6984)
i Podpisany Obrońca przy W arszaw skich  
i Depaatamentaeh Rządzącago Sena tu  w War- 
| szawie pod Nr. 1773 zamieszkały na rzecz Ma- 
! rji z Pruskich i jej męża Apolinarego Kerupal-  

skiego obywatela w Anieli lia O k ręg u  Brze-
glasza że,zińskhn zamieszkały,:h działający 

n a  podstawie dwócn wyroków:
Je d n eg o  w dniu 3 (15) Grudnia 1854 r. n a ­

kazującego sprzedaż.
D rn g  ego w dniu 2 ( 1 4 )  Październ ika  1865 

roku zatwierdzającego opinją względem nie­
możności działu  w naturze  i taksę  obu z po­
wództwa rzeczonych S em palsk icb ,  przeciw 
Kazimierzowi Prusk iem u obywatelowi imieniem 
własnem i ja k o  ojcu a  razom  głównemu opieku­
nowi na rzecz nieletnich: Kazimiżrza, Wandy, 
Boles ława i Stefana czworga dzieci swych czy­
niącemu w Zrigoszczy tudzież Janow i B ie ń ­
kowskiemu obywatelowi, ja k o  przydanemu o- 
p iekunowi p raw  powyższych nieletnich p i ln u ­
jącemu w Klęku, nakoniec pełnoletniemu W ła ­
dysławowi P rnsk  emu, obywatelowi w Dobie- 
zzkowio wszystkiemi w O k rę g u  Brzezińskim 
mieszkającym, przez Nikodema Bogus ław skie ­
go Adwokata  w W arszkwie pod Nr. 1771 za­
mieszkałego bronionym, pozwanym w T ry b u ­
nale Cywilnym Wydkiału 2 w Warszawie ocz­
nie zapadłych, wystawiają  się na  publiczną w 
drodze działów sprzedaż dobra  ziemskie: 

D OBIESZKÓW  
z przyległościn mi w O kręgu  Brzezińskim po­
łożone prawem własności do powódki i pczwa- 
D ycb niepodzielnie należące,  rozległości włók 
36 mórg 26 miary nowopolskiej mające i sk ła ­
dające się z dworu oficyny, przy nim piwnicy, 
gorzelni murowanej, stodoły o dwóch k lep i­
skach, wozowni i stajni obory  z owczarnią, 
spichrza w węgieł,  drugi  j stodoły i trzeciej 
stodoły małej, chlewów, ogrodu warzywnego 
pospól z owocowym, czworaków dla .służby, 
siedmiu dwojaków, z k tórych 6 przesz ło na 
włościan, karczm y, rybołóztwa i korzyści z 
z m iew a w młynie, czego wszystkiego szcze­
gółowy opis znajduje w relacji  i taksie b ie­
głych pod dniem 2 (i '*) S ierpn ia  1865 r. są ­
downie depełnionej.

Sprzedaż odbywać się będzie w miejscu po­
siedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 54 9 przed delegowanym Józefem 
Sztandvngierem Sędzią,  za  popieraniem pod­
pisanego u któreg® w mieszkaniu lab w K an­
celarji Pisarza T ry b u n a łu  wydziału 2 można 
powziąść wiadomość.

Zbiór objaśnień i w a  unków, ogłoszony z o ­
stał w dniu 4 (16) Marca 1866 r., termin  zaś do 
przygotowawczego przysądzenia, oznaczony 
je s t  na dzień 15 (27) Kwietn ia  1866 r. godzi- 
nę 9 3/ 4 rano.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 35942 czy­
li zip. 239613 gr. 10 w gotowiznie ja k o  w a r ­
tości oszacowaniem wykazanej 

Jó z e f  Chróścicki.
Po odbyciu przygotowawczego przysądzeńia 

i ni-3 dojśc iu z b raku licytantów terminu do o- 
statecztego przysądzeni t na  dzień 12 (24) Ma­
ja  r. b. oznaczonego, T rybunał  wyrokiem daty  
16 (2?) Maja r. b. zapadłym nowy termin do s t a ­
nowczej sprzedaży dóbr Dobieszków od zn iżo­
nego szscunku rs. 27000 n a d z ień  1 (13) Czer­
wca 186 6 r. godzinę 5 z południa przeznaczył 
o czem chęć ktipna m ających zawiadamiam.

Jó z e f  Chróścicki Mecenas.
W dniu  1 (13) Czerwca 1866 r. rzeczone d o ­

bra zalicytował P a t ro n  Klockiew cz na rzecz 
W ładys ław a Pruskiego, który warunków sprze­
daży  nie dopełnił , stosownie więc do art . 737, 
738, 739, K. P .  S. na żądanie Konstancji z Chro- 
botowiczów Królewskiej wdowy w Warszawie 
p. N. 749 zamieszkały, zt mieszkan:e zaś prawne 
do tego in teresu  u Ja n a  Niemirowskiego Pa-  
trouu w W arszawie  pod Nr 498 zam ieszkałe­
g o  obrane mający, wierzy ciel ki sum y rs. 750 
z procentem, pow tórna  sprzddaż tychże dóbr 
w drodze relicytacji za popieraniem podpisa­

nego P a t ro n a  na niebezpieczeństwo W ła d y s ła -  j 
wa Pruskiego o b yw ate la  we wsi Dobieszkowie • 
Okręgu  Brzezińskim zamieszkałego nastąpi.

Pierwsza publ ikak ja  w arunków  sprzedaży 
odbędzie się w dnia 1 (13) S e rpn ia  1866 r. o 
godzinie 10 ra n e  w miejsca zwykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie w 
wydziale 2 pod Nr. 549.

L ic y ta c ja  zacznie się od ąuray rs. 27000.
W a ru n k i  przejrzeć można u podpisanego 

Patrona re licytacją popiarającego w W arsza-  • 
wie pod Nr. 498 zam ieszkałego oraz u Podp i­
sarza T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie w j-  
dział u 2.

W arszawa d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r.
J a n  Nicrairowski Patron.

Z powodu jednak  nie p o p ie ran ia  powyższej 
rei ieytacji  przez Patrona Niemirowskiogo p rz e ­
to na  żądanie L eopolda  Łąck iego  Rzeczywi­
stego Radcy S tanu  w W arszawie pod Nr. 473b 
zamieszkałego a zamieszkanie prawne do tego 
interesu u Teodora  Łąckiego Adwokata  przy 
Sądzie A pelacyjnym w W arszawie pod Nr. 
1775 zam ieszkałego,  obrane  m ającego wierzy­
ciela hypoteczncgo sumy rs. 9000 z procentem 
na zasud/Je św iadectwa przez W. Marczewskie­
go Podpisarza  T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji  
Warszawskiej w W arszawie wydziału 2 daty 
29 diefppia (10 Września )  1866 r. wydanego 
powtórna sprzedaż tychże dóbr Dobieszków w 
drodze reiieytacji  za popieraniem podpisaaego 
Adwokata, którego zamieszkanie powyżej 
wskazanera zostało, . n a  nie »e/. pieczeń stwo 
W ładysława Prusk iego  obywatela  we wsi 
Dobieszkowie O kręgu  Brzezi?isk m zamieszka­
łego nastąpi.

Pierwsza publikacja  w arunków  s p r z e d a ż y  
odbędzie s ;ę w dniu 19 (31) Październ ika  1866 
roku o godzinie 10 rano w miejscu zwykłych 
posiedzi ń T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji  
Warszawskiej  w Warszawie pod Nr. 549 w 
wydziale 2.

L ic y ta c ja  zacznie  się od sumy rs. 27000.
W a ru n k i  przejrzeć m ożna u podpisanego 

A dw okata  re licytacją pop iera jącego  w W a r ­
szawie pod Nr.  1775 zamieszkałego oraz u 
podpisarza T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rs z a ­
wie wydziału 2 pod Nr. 549.

Warszawa, d. 17 (29) Września  1866 r.
Teodor  Łącki Adwokat.

Po  odbycia w dniu 19 (31) Październiku 
1866 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i w arunków dodatkowych sprzedaży w drodze 
relicztacji dóbr ziemskich Dobieszków z przy-  
leglościami w Okręgu Brzezińskim położonych 
T rybunał  wyrokiem daty 19 (31) Paźdz ie rn i­
ka 1866 r. zapad łym , wyanaczył termin do 
drugiej publikacji w arunków  a zarazem p rz y ­
gotowawczego przysądzenia rzeczocych dóbr 
Dobieszków na  dzień 3 (15) L is topada 1866 
roku godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil­
nego w Warszawie* w wydziale 2 pod Nr. 549 
przy ulicy Diugiej.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 27090.
Warszawa d. 21 Paźdz .  (2  Listop.)  1866 r.

Toodor Ł ąck i  Adwokat.

(N. D. 6975) Podpisany Komornik, poda­
je  do publicznej wiadomości, że w dniu 28 
Października (9 Listopada) 1866 r. o godzi­
nie 10 z rana na placu targowym Żelazna- 
brama zwanvm, w Warszawie, meble macho- 
niowe, jesionowe, lustra, zegary, łóżka żela­
zne, lampy, garderooa męzka, dywany, obra­
zy olejno malowane, żyrandole, książki ró­
żne, naczynia kuchenne i t. p. przedmiota, 
eraz w dniu 3 (15) Listopada t. r. poczyna­
jąc od godziny 12 w południe na gruncie 
dóbr Lewinów w Okręgu W arszawskim, 5 
stogów siana i 3 stogi siana zwanego potraw, 
wszystko, jako zajęte w drodze egzekucji są ­
dowej, przez publiczną licytacją sprzedane 
będą.

A .  Tymecki Komornik.

(N .D .6 9 8 9 ) .  Dochody nieruchomości w W a r ­
szawie pod Nr. 1769 l it . E ,  przy ulicy Nowi- 
n ia rsk ie j  położonej na  rok  j ed en  poczynając 
od d. 20 Grudnia  1 S tycznia)  1866/67 do t e ­
goż dnia i miesiąca 1868 r. przez publiczną l i ­
cytacją  wydzierżawione zostaną.

T erm in  do odbycia licytacji  na gruncie  te jże 
nieruchomości n a  dzień 18 (3‘J) L is topada 
1866 r. n a  godzinę 11 z rana  j e s t  wyznaczony. 
L icy tac ja  rozpocznie się od sumv rs. 4 ,000. 
Vadium wynosi rs. 750. W a ru n k i  l icytacyjne 
w Kancelarj i  podpisnnego K om orn ika  w W a r ­
szawie pod Nr. 1768 przy  ulicy Ś to -Je rsk ie j  
zamieszkałego, od godziny 3 do 6 z południa 
p rze jrzane  być mogą.

Wichrowshi, Komornik  Apelacyjny.

(N, D. 6981). P raw nie  za ję te  ruchomości 
j a k o  to: meble jesionowe, machoniowe, zegary ,  
lus t ra ,  lampy, i t. p. w dniu 26 Paźdz ie rn ika  
(7  L is topada)  r. b. o godzinie 11 z r a n a  na  
Muranowie,  w d. 27 P aźdz ie rn ika  (8 L is topa­
da) r. b. o godzinie 11-ej z r a n a  pod T rzem a 
Krzyżami,  w d. 28 Paźdz ie rn ika  (9 Listopada) 
r. b. o godzinie 10 rano, n a  S ta rym  mieście • 
w d. 1 (13) L is topada r. b. o godzinie 10 rano 
pod Lwem, w d. 1 (13) L is topada r. b. o go -  j 
dżinie 12 w południe pod Trzema Krzyżami,

w W arszawie przez publiczną licytację sprze 
dane będą.

M arkiew icz , Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 6937).

NAGRODY RS. 1 ,000
Listy Zastawne Królestwa Polskiego, tu­

dzież Bilety Państwa Rosyjskiego niżej wyra­
żone w dniu 19 (31) Października r. b. zrabo­
wane zostały u W-go Karłowicza dziedzica 
dóbr Barszczewie w B osji, upraszam Szano­
wną Publiczność, aby łaskawie zwrócić ra­
czyła baczną uwagę przy kupowaniu tako­
wych papierów, a jeżeli kto bądź zgłosiłby się  
ze sprzedażą takowych, ująć i do Policji go 
oddać, albowiem już to i Policja, już to i 
wszelkie Dekasterje gdzie tylko należy są
0 tym rabunku uwiadomione, a tern samom
1 papiery te są już wszędzie zakwestionowa­
ne i zastrzeżone. Łaskawy więc wykrywają­
cy raczj albo mnie podpisanego natychmiast 
zawiadomić tu w W arszawie albo dom han­
dlowy pod firmą S. Kowalski et A. H. Schkur- 
nik w Brześciu Litewskim, gdzie będzie do­
godniej, gdzie pierwszy wykrywający otrzy­
ma nagrody rs. 1,000.

J. B. Mahrenlander.
przy ulicy N a lew ki N r . 2 248 .

5%  Biletów Cesarstwa z r. I860.
2 po rs. 5.000.

Nr. 14,161 i 62.
14 pG rs. 1,000.

Nr. 251, 20,084, 26 059, 41,771, 61,188, 
87,817, 97,210, 98,101, 156,246, 132,073, 
132,493, 132,673 151,418 i 19.

6 po rs. 500.
Nr. 15,820 i 21, 20,173, 20,769, 23,389, 

42,496.
1 na rs 150.

Nr. 99,221.
1 na rs. 100.

i Nr. 314,584.

Listów Zastawnych Królestwa 
Polskiego,

9 Lit. A. po rs. 3,000.
Nr. 1,514, 1,849, 2,182, 2,752, 3,183, 3,245, 

4,743, 5,422, 200,561.
17 Lit B po rs. 750.

Nr. 8,677, 9,913, 11,934, 12,036, 12,738, 
13,314, 14,066, 14,152 17,056,18,123,19,888, 
20,657, 23,542, 24,045, 25,226, 26,677, 27,195.

7 Lit. 0. po rs. 150.
Nr. 49,926, 50,598, 56,815, 56.921, 67,352, 

72,226, 76,181.
2 Lit. D. po rs. 75.

Nr. £0 841, 98,204.
Powyższe papiery zrabowane zostały w 

Rosji. (1—17542).

(N. D 6977).

Nagrody rsr. 50.
Na folwarku Stok w Powiecie Kaliskim pod 
Błaszkami, w nocy z dnia 29 na 30 Paździer­
nika r. b skradzione zostały ze stajni trzy 
konie, to jest: 1. Klaczka szpakowata w 3-im  
roku, 2. Ogier gniady bez odmiany w 4-ym ro­
ku, 3. Wałach srokaty z nogami po kolana 
bia*emi

Kto wykryje tę  krądzież, otrzyma powyż­
szą nagrodę, po którą zgłosić się zechce albo 
do miejscowego dzierżawcy albo w W arsza­
wie pod Nr. domu 1495, Nr. mieszkania 8, 
przy ulicy Złotej. (17630)

(N  D. 6983). W pierwszych dniach P a ź -  
. dz ie rn ika  1866 r. w domu właściciela N. 1694rł 

zaginął  List Zastawny Okresu IHgo Serji  2-ej 
Nr. 233,201 oznaczony bez kuponów i t r zy  
kupony  od L is tu Zastawnego tegoż Okzesu 
i Ser j i  Nr. 233,200 oznaczone,  k toko lw iek  by 
spostrzegł  w kursie pomif-niony L is t  Zasiawny 
j a k  i kupony, raczy  dać  wiedzieć, za  przyzw o­
ite wynagrodzenie obi rze.

O ten* sam em  zdarzonym wypadku  celem 
wykrycia  sprawcy i Towarzystwo Kredytowe 
Z iemskie j e s t  zawiadomione.  (17161)'.

(N. D. 6803) Podaje się do powszechnej wia­
domości, iż bilety Lombardowe wydane za 
Nr. 2966, 5601, 5388 przypadkowo z a g in ęły .

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 13 L istopada 1866 r .to  
jest od daty ostatniego ogłoszenia z g ło s iłfs ię  
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, któ­
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

(N D. a 9  HO) S p r o s t o w a n i e .
W numerze 225 Dzienniku. W arszawskiego 

z daty  30 W rześn ia  (12 Paźdz ie rn ika)  1836 r. 
n a  s tronnicy  2180 w szpalcie pierwszej w ob ­
wieszczeniu P isa rza  T rybuna łu  Cywilnego w 
W arszawie  o sprzedaży domu >’. 227/8 w wier­
szu 41 zamiast:  „ 1 8 6 3 ”  ma być „1866  r.”

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem  Cenzury.


